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OBWIESZCZENIE.

M I N T I S T B R S T W O  S K A K B U
zap ra sza  d o  p o d p isy w a n ia , u c h w a lo n y c h  przez Se jm  U s ta w o d a w c zy  d n ia  27/11 r. b.

Dwćch PożyczeK Pańsiwowych
a) d łu g o te rm in o w e j i b) K ró th oterm in ow e j

n a  w a ru n k a c h  n a s tę p u ją c y c h :
POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA sędzię spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypusrczenia przez wylosowanie jej obligacyi. 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu la t p ięciu.

Stopa procentowa obydwa pożyczek wynosi 5 od sta.
F«zy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachow ana po ku rsie  o  10%  wyższym od kursu ,

usta lonego dla znanów obiegowych.
Kupony obydwa pożyczek są wólce od podatków od kapitałów i rentowych, możne nimi płacić podatki państwowe.

OBLIGACYE L»OŻITC3«iC 
I KU PONY DO NICH

OBLIGACYE 

O B Y D W U  POŻYCZEK

będą przyjmowana na równi z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz i urzą­
dzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parce acvi i innych reform rolnych, 
mają wszelkie prawa papierów  pupilarnych , będą przyjmowane w p łn a j w artości nom inalnej, jako 
wedya przy licytacyaćh, kaucye akcyzowe i celne, kaucve przy zaw ieran iu  kontraktów  ze skarbem , 
kaucye, sk ładane do depozytów wszelkich instytuty! rządowych w wypadkach, gdy prawo prz< widuje skła­
danie aucyi oienięinych, oraz b j  Ją przyjmowane bez o p ła ty  na przechowanie przez Polskę Krajową Kasę 
Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności 

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku, od poży­
czki krótkoterminowej — w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

OBLIGACYE OBYDWU POŻrCZEB BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80 proc. nominalnej 
przaz Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej O ddziały wartości.

— ■ ■— DO L0MBAHD0W ANIA — — ■ , — 2) Pożyczki te są oprocentowane na 51/* proc. rocznie.
Przy w prow adzeniu zam ierzonej pożyczki przym usowej obligacye pożyczki krótkoterm inow ej będą przyjm owane na równi z gotówką 
po Kursie nom inalnym  (sto  za sto), pożyczka zaś długoterm inow a, będzie zaliczona do pełnej wysokości przy rozkładzie zam ierzo­

nej pożyczki przymus* wej rentow ej.
Obligacye obydwu pożyczek wypuszcza się  w odcinkach p o : 100, 500, 1000. 5000 i 10000 m arek polskich.

Subskrypcye przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Kasy 
Skarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucye, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.

Do czasu wydrukowania obligacyi ODyawu pożyczek będą wydawane świadectw a im ienne, które będzie można przenosić na inne osoby za 
zawiadomieniem instytucyi, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacyom.

Asygnfity Polskiej Pożyczki Państwowej z roku *918, subskrybowanej w złocie, będą przyjmowane ne wpłaty nowych pożytzek według 
kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im  k u rsu  uprzyw ilejow anego w czterokro tnej wyjo-

korci ich w artości nom inalnej. 743
M inisterstw o S karbu , wyposażając Pożyczki Państw ow e w różne prawa i przywileje, z k tórych  n ie  korzystają inne  papiery procen­
towe, s ta ra jąc  się  w arunki tych pożyczek zrob ić  jaknajbsrdziej korzystnymi dla podpisujących, dołoży wszelkich sił, aby zarów no 

subakrypcyę pożyczek, jak  i lah sp ła tę  i w ypłacanie procentów  uczynić jaknajbardziej łatwem i i dogodnem i dla wszystkich.
M B B O H I H P H B H M n H B M H H n H m E B B M I M n B B B M M I B B B E B E f f N B H I I B B B H



Str. 2 „CA ZET A P ORANNa1*. N i519d

Zwycięstwo myśii państwowej.
Lwów, 34 kwietnia.

Nie fłst naszym zam‘arem  zacierać ręce z u- 
ciecłiy z powodu obrotu spraw nasziej polityki 
wschodniej, jaki rrr-c-i in^jaica w  komisyi sejmo­
wej âigram-iicznei!.

Uznajemy Howlem, że ścieranie się zdań od­
bywało się f a  rerente zasadniczym- idzie o zaga­
dnienia najwyższej waigi dla narodu i państw;

Społeczeństwo nasze chwiało się. chwieje i 
chwiać będzie czas diłuisasy leszcze, gdy idzie o 
ustalenie wytycznych, jakich trzymać się mamy 
w stosunku do kwesrtyi 'kresów wschodnich, w sto­
sunku do Rossy' Mogła sie zatem ch wiać opinia. 
Gorsząoem jednak widowiskiem było zmaganie 
się dwóch prądów u źródeł władzy, brak jasnej, 
a przcdewszystMem jenino-litej opinii.

Otóż to się skończyło; po roizmałtych zygza­
kach, occylacyaich, może nawet i intrygach, uzgo­
dniło się J,deimarche“ rządu z czynnikami parla­
mentarnymi.

To jest zatem sukces jeden, bardzo doniosły, 
mamy bowiem dyrektywę akcyi, zmierzającej do 
Chwilowego celu, jasntglal dla wszystkich.

Zadowolenie jednak wzrasta w  miarę analizy 
sukcesu. Uratowaliśmy uoowi-ein z historyi, nie tyl­
ko tyle, -co się dało, stosownie do dzisiejszych okbt- 
llczności, ale wizieMmy z niej tyle, ile potrzeba 
dla rozwoju państwa i społeczeństwa.. Ptoiszbśmy 
drogą, pa której moderny racyę bytu na wscho­
dzie, i nie tylko na wschodzie, ale taicże Wogóle 
■wórud sąs adów, oprzeć me tylko na sile własne­
go plemienia, na sile jego oręża, na sile dyploma­
tycznego sprytu, ala na czemś więcej. Wszystko 
to stanowi cłrlcb polityczny, a'e polityka, jak całe 
życie i* ymaga jeszcze czegoś, co po staremu na­
zywa się ideą. Nie mogą bez niej żyć : tworzyć 
jedrystki, nie mogą żyć i tworzyć narody i pań­
stwa-.

■Kon :epcva grapie wschodnich i koncepcja 
problem-u wschodu Polski w  ujęciu dem o kr acyl -na­
rodów ej byta tern ubogą, że jej bramowało posza­
nowania dla własrea naszej przeszłości, brakowa­
ło również poszanowania dla przyszłości. Denio- 
foracya narodowa z orof. St. Grabskim na czele 
zrywała z historyą Polski a na przyszłość dawała 
zamiast silnej idei jakuś nieokreślony spekulacyj­
ny a la Fryd.tryik II sojusz z Rosyą odbudowaną 
na zasadzie niewoli.

Tymczase'in naród wielki, sformowany w pań- 
si wo, nie -może dźwigać się z popiołów nieoparty 
n a  grap t-owej przeszłości — historyi, i nie sięga­
jący w przyszłość na skrzydłach idei.

Otóż opowiedzieliśmy Się ta  hr-stniryą- i' za 
ideą, a nie za kotr.bilniacyaTnd i układam' crypl-ona- 
łyozmymi, i za tern Poszła nasza -k-omisya dla 
spraw  zagranicznych, zgodnie z inteneyami rządu. 
Prąwo kążdego narodu (Jo władnego państwa, o 
ile w sposób jasny i pew ny życzy tubie tego lud- 
mość odinośneg-ą kraju, ma być wytyczną naszej 
poBtyld.

Tak jak w XVI—XVII w. byliśmy na wscho­
dzie ostoją swrbody ziemiańskiej i zasady posza­
nowania prawa — obecnie naszem zadaniem jest 
r^zw kąć szta-ndar p ^ n a  narodowo-państwowe- 
80. I jest tia-yzym obowiązkiem, o ile od nas tego 
zażądają, czy Finfadiozyęy czy Łotysze, czy Biało­
rusini, ozy Ukraińcy-Rusihi — przyjść im z pu- 
mocą.

Z -pewnością nie dla czczej fantazyi i dla czcze­
go doktrynerskiego idealizmu, ale dlatego, że jest 
to najlepsza asekuracya przed niebezpieczeństwem 
rosyjsko-słowiańskiego polipa.

Wmawiano w nas, oślepiano nas frazesami, 
te umowa z Rosyą, pfzy-czem pocichu doaawano, 
gwarantowana przez Trancy ę, asekuruj e -pas na 
przyszłość pewniej i bezpieczniej, riż wszelkie 
Fimfandye, Łotwy, Litwy, a przede wszysćkiem 
lepiej niiż państwo ukraińskie, albowiem to ostatnie 
albp się iozsyp'e,' albo -się złączy z Rosyą I znowu 
njomrna S"ę o Ziemię Czerwiuńską ł o inne kresy, 
tetóre Rosya f Ukraina uważają nie za polskie lecz 
za -swoje, a  w-ięc kompromis z Rosyą, kosztem 
l,':twy, Białorusi i Ukrainy. Rosya będzie go mu­
siała dkchjwać, choćby pioid przymusem rranous- 
ki-m.

Jest oczj wiście lub mogła być doza prawdy 
w tein rozumowaniu; mimo to jednak jest ono fra 
■tesem ‘u z  treści dia przy&ztości naszego narodu.

Naród bowiem nietylko wie, ale i czuje, że Niem­
cy pogodzą się z losem, ale Rosya nie zapomni, nie 
daruje nam nietylko kresów wschodnich, ale wła­
snego naszego zmartwychwstania.

Frazesem było stanowisko demokiacyi naTcr 
dowej *akże i z innej jeszcze przyczyny. Było bo­
wiem i jest nawskróś nierealne, nie liczyła się b u  
wiem z -ewolucyą wojny.

(Niemcy nie na darmo pracowali, choć nie prar 
cow-ali dla siebie. Cncieli zeskamotować dla sie­
bie państewka graniczne, stworzyli ich koncepcyę, 
ale przecież nie z powietrza wzięli Fiulanćyę l E- 
stonię, Łotwę i Litwę, nawet Białoruś i Ukrainę. 
Eskairotowaii dla siebie to co wyczytali w dzie­
jach Polski, a co zawsze było groźnem „smane 
tekd fares“ dla Rosyi.

Wojna i doświadczenia niemieckie nie przejdą 
bez śiadu. i nie przejdzie bez śladu w  dziejach tych; 
ludów oddzielających naród Rosyi to co się dzia­
ło od roku 1918.

Zapewne mc-gą być słabości i śmieszności w 
przejawach aspiracjf państwowych Każdego z 
tych ludów. Masy iudowp zostaty jednak poruszo­
ne do głębi, do mas ohoćby z wierzchu, dotarła 
idea narodowa, a także zjawiska zostawiają, głę­
bokie ślady i nie dają s;ę już wymazać.

W  XVII wieku chłop ukraiński i ukraiński ko­
zak nie miał świadomości narodowej, do Moskwy 
piZykuwała go cerkiew; na ziemi polskiej nie miał 
wreszcie kozak społecznej przeszłości

Dzisiaj rzeczy się odwróciły; cerkiew go do 
Moskwy sie pizykuwa, idea) społeczny losyjski 
raczej go odstraszy i zesolidaryzuje z ideałem spo­
łecznym jego naturalnego sprzymierzeńca — poi* 
sikieigo wieśniaka.

Nie oznacza t0 bynajmniej, by koncepcya U- 
kranny miała tworzyć zapowiedź epoki Sie amd 
między Polską a Ukrainą; będ-ą trudności, i niebez. 
piec^fcństwa, nie powinno być jednak nieprzew.dy 
wa-ny-ch i nie branycn w  rachubę zawodów.

Całą nasza polityka powinna być jasna, kon­
sekwentna politycznie i społecznie. Nie będą wów­
czas groźni ani bolszewicy, ani Rosya, z którą być 
może długo nam jeszcze wypadnie wo-jo^ąć.

'Nie o kompromisie z Rcsyą przyszła myśleć 
nam trzeba; zawsze bowiem musimy pamiętać, że 
Stefan Baio-ry umarł „przedwcześnie", kiedy s’e 
szykował ao ostatecznych walk z Moskwa, i miał 
za sobą zaufanie narodu.

Stoimy jeszcze przed dyskusyą w  Sejmie o 
celann  wojny. Zdaje się jednak, że przegrana prof. 
Stan. Grabskiego w komisyi spraw zagranicznych, 
stanowi decydującą zapowiedź zwrotu i ostatecz­
nej kunsolidacyl nasze! opinii w stosunku do Ro­
syi. Mysi państwowa zwycięizy-fa, oaegr i ona ro­
lę pomyślnego wiatru, który wydmie żagle naszej 
nawy państwowej i umożliwi jej wypłynięcie na 
pełne merze 2 piżeznaczeniem ku -portowi, który 
sie nazywa zwycięstwem. J. B.

W atażka uKraińsKi z  XX wieku.
Grabteże bandyckie Machny. — Sztandar amłarohistyczny. — W Hulaj-poiu. _  Plany „strateg'czne“. 
i— Bolszewicy uzbrajają ńlachnę. „Wdzięczność" atamana. — Pi zez krew j trupy—  Psy pożerała

pum'Tuj w arych — Machno Imperyaliste
(Od naszego wofleiwnego korespondenta).

Równe, 18 kw'«tnia . S.ły Machiny zwększały się statecznie
(zet) Jednym z nafpierwszych i jrSjbąrdz e j 1 3am% jego były p->nadto doskonale wyekwt, 

wpływowych „atamanćw", operujących na Ukra- powane } zaopatrzone w oięźką i lekką airtyleryę 
łlE®, zarówno skutkiem ilości podwładnych mu autnob^e opancerzanie i karaoiny maszynowe, 
band, jak tez z powodu ich sprawności ttdhn*- i Bolszew cy me mogli dość nacieszyć się swo.m 
cznej, jest .,bat"ko Machino. I er enem jego dżia- | sprzymierzeńcem, gdy nagie Machno wysłał dv 
łainości są guitKwe: Jakaterynosławska, Cher- nitCł, pepeszę ze swoich pozycyi, iż „kadecf Pi zer- 
sońska v północna <?Mć ^a-urydz-kiej, -rmnądami j waji fra rt“. Było to w początkach pomyślnej o- 
zaś swoim n>e tylikę na wsi i m iasta powiatowe ,fen-zjwy Denknaw Eolszewicy dopatrzył się 
ałe nawet ma tak duże centra, iak np. Jtkatery- 1 jc-m zdrady ze strony Maohny i oglosiij, go za. wyw
nośław, wywołał -pow szechną panikę.

Zebrawszy doikoła siebie dezerterów z frontu 
rosyjsko-niemieckiego, po traił Machno stworzyć 
-taką organ zacyę, która bodaj czy ustępuje bolsze­
wickiej.

Wzmożeniu się sił Mącimy-, jak zresztą, także 
innych szajek bandyckich, sprzyjała taktyka bol­
szewików podczas ch ofenzywy na Ukrainę Pe- 
tlurowską w ziłn'e 1918-19 r. Bolszewicy rzucdi 
has‘o walki partyzau-ck ej na Uk:a me, pomagał’ 
w tworzeniu lcznych oddziałów rartyzar.okich. 
zaopatr y wali je w b-roń, która miała następu e bvć 
użyta przeciw samym bolszewikom Machno, któ­
ry początkowo ograbiał pociąg' i urządzał napady 
rozbó,incze na bezbronne m ^ s ta  i wioski, uw’ażał 
za konieczne pokryć te przewag' swoje 

sztandarem attarcWstycznym
Następr^e zm ©nfł on tyle sztandarów, He 

przewrotów przeżyła Ukraina w  ciągu ostatniego 
półtora roku.

Stolicą M"U bmowszc zyzny jest Hrlaj-Polc ^  
gub. Jekaterynosławskiei Tam to mr'eścj' s ę  jego 
sztab główny, tam  jest rezydtncya samego 
„bat‘ka“, -który trzyma swoch podwładnych w 
ślepym posłuszeństwie, sądząc ich przewinień a 
sam — bez apelacyf. Stąd wyruszaj a wyprawy, 
— obecne jhż nie tylko celem rabunku na główn e] 
szych traktach, lecz z

szerszym pTanaau ..strate«Icz*iyin«*
Sztaidar awarc.i styczny nwdługo był sym­

bolem w ^ ry  Machny, niebawem bow em wdał się 
w  konszachty z bolszewikami ; połączył się z tiim1 
celem walki z reakcyą. Bolszewicy uznali „auto­
nomię" Machnowoów, zaopatrzyli ich w a-rtyte- 
ryę ; powierzyli fm ohrcuę jedrego z odcinków na 
froncie armii ochotniczej. Był to okres „wienrości" 
władzy ŝ AwieckSiej. Machn-o przejął ślę do tego

jętego z  pod prawa. Taki był
początek walki Macfany z bolszewikami

Madti-nc ipostanoWł zostać „samoda eln-ym* 
i  zaczął walczyć z tkialadym. kto mu był najbliżej. 
Wałcząc z armią ochotniczą, Machnowcy mordlry- 
wali każdego, kog0 łączył jaktko-iwiek -stosunek i  
of cerami tub z aim^ą ochotn czą.

— Wszyscy, -u których zostaną znalezieni <v 
ficerowie, żołnierze łub inni kontrrewolucyoniści, 
— są słowa pierwszego rozkazu, wydanego przea 
iMaiebnowców w Jckaterynosławin — 

i  ostaną straceni wraz z rodztoamt, a nriehłe ich 
będzie skontiskowasj.

'Rozkaz ten nie pozostał na papiei ze. lucz był bez* 
względnie wykonywany.

Licziba rozstrzelanych ł zamęczonych ludzi 
-była tak wielką, że Machnowcy nie mogli nadążyć 
z uprzątaniem z dróg trupów swoich niezliczo­
nych ofiar. Trupów zaś było tak wiele, że organ 
ofieyalny Machnj’ „Put‘ k‘sr/o-bcdie“ musiał na- 
piśać:

,Czas zatw ać z ulic trupy, gdyż 
psy, skosztowawszy ludtzkleao młesn, sttały °le 

Złe I rzucają się ula kdzl‘*.
Polityczny program Machny — wnosząc z je* 

go gazet — streszcza się w marchii. W  ostatnich 
WTeszcie dniacn Machno rzucił nowe hasło:

„Dla Rosy! — car, ziemia — dła ludu"!
iMachn-o jest czło-u iekiem, liczącym się dobrze 

z warunkami chwili i umiejącym je wyzyskać do 
swoich czysto grabieżczych celów. To też nie 
może być nic dziwnego w tej łatwości, z jaką 
•przerzuca się on od anarchii d° komunizmu, od 
komunizmu do braku władzy, a stąd dc caryzimu. 
Celem jogo jest rozbój a środki obojętne. Nleod-

stopn; d duchem ..sowieckim”, że nawct zastrzegł rodny to -potomek watażków kozackich z XVII
własnoręcznie drugiego atam ana, GrisoJjewa, b. I wieku
naczelnego Madzia bolszewickiego po jego zdra-1 "■**■ 1 • ■
dzlfe w Itske uo.



Nr. 5198 wOAZETA PORANNA1 Jłtf, 3

3 M A D S 1 8 Ł A N

Oskarżam..
<J’ACCUSE...>

Luendecya przechodzi oficyainie do opozycyli
Głąbiński kokietuje syonistów!

Warszaw*, 24, fcwietnia.
(Tełef.) (m) Jak eaiteżąla oczekiwać, Związek 

UKowo Narodowy w  związku z  kfcmproiniiacyą 
StawWawa Grabskiego (przeszedł d o  bezwzględ­
nej opozytyi przeciwko oroecnemu gabinetowi. 
Ofioyatoie zafa>mu-“fW iwał to imk-niern prasy N. 
D. prot. U lateński iz  oka&rf rozpiaw j budżetowej 
na wczorajszeim pc siedzeniu Sejmu. Występując 
w  roli opozycyowsty. Głąbiński operto/wał też od­
powiednią argnmenitacyą, szczególnie przy w y iy -  
ikian̂ u irzei-OtiiiycJi błędów w dziedzinie polityki <za- 
graintogppj, oo ma ojemr.y w jłvw  na kuas marki 
pwśkfcfl. Zwróciło po.w>s rodiną uwagę, że pro#, 
□lubiński omawiając -tfeimerfiyę izniżkOwą marki

polskiej pozostającą itŁ./tey ftwwmi w  związku z 
ma^hinacyiańii' spelkuil'aćyjnetl» ograniczył s»ę do 
objefktywTTago załmytowa.riia tego faktu bez aluzyl 
ood anfresetn żydlowSkiPm t. zw. państwie anonimo­
wego.'*W kidoaradi r.iówią, że m a tc być rewanż 
<Ha »yontfsstów za wsstrzj manie się ptofe. Thotra 
wspólnie z  chrześcijańską tfomokracya od gloso­
wania na cstaWem posiedzeniu sejm-^wei Jwmisyi 
spraw zagranicznych p rsy  głosowaniu nad wfmo- 
skieirri pfcis. Dubanowioza, skierowanym przeciw­
ko Gral-akiemU. Przemówienie Głąbińskieso od­
mawiająca zaufania obecnemu rządowi Drzerywn- 
ły częste okrzyki: „Czemu nie ty^coflP?Sie swego 
benoaminka W ładysława Grabskiego z gi hinetu?“.

DysKusya budżetow a w Sejmie.
P. Głąbiński zgłasza voturr. nieufności*

W arszawa 23. kwietnia. 
<FAT.) 139 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 

o godz. 4.30 popol., przewodniczy wicemarszałek 
Osiecki.

ąpittwa sprzedaży alkoboikti
do Której p. WojtaHfisikii (iNI23) stawia następujący
wniosek: W zywa się rząd, aiefby ułaiwu ludowi 
nabywanie spirytusu denaturowanego dla celów

(Na wstępie posiedzenia przewodniczący vd-. leczniczych, przemysło\%ch, opałowych i oświe-
czytał depeszę z Poznania, w której powiedziano, 
że lud tamtejszy chce 

oddać procą i k dnia Trzeciego Mała
U’-ucbomian,“ prz«m>^lj i odbudu ivę kraju,

pragnąc, aby to samo stało się w całej Polsce 1 slujżlby publicznej"

tlenia.
P. Diamand (Fl^s) żąda uzupełnienia ustawy 

przedłożonej Sejmowi przez dodanie do brzmienia 
art. 7 stów: „W budynkach oddanych do użytku i

rro s j Sejm o pomoc wi tym kierunku, oraz o spo­
pularyzowanie tcSu projektu. Przewodniczący

P. Kaczvńskl w  swej poprawce zażądał pod­
wyższenia karv zą przekroczenia pstawy na 20

wyraża zdanie, że taki "projekt może być przyjęty tysięcy, a grzywny d° 100.000 marek.
tylko aplauzem. Po odczytaniu szeregu interpela-i >P. Thomas żąda przejścia do porządicu dzien-
cyi przystąpiono do porządku dziennego. ; nogo.

 Pierwszy punkt porządku dziennego stanowi P. Chaniewskl sprzeciwia się całkowitemu za-

kaz«wi wyrobu spirytusu i wzywa r z j l  do wpro­
wadzenia surowych kar administracyjnych za 
tajne gorzehuctwo.

P. M o a z y d l j u  zgadza się na szereg zgło­
szonych potrawek.

W głosowaniu przyjęto wszystkie rezołjcye 
komisyi, oiaz rezolucye ftp. Rząda i Wojdabńskie 
go.

Następni* przyjęto Ustawę w trztciem czy- 
tanim en Moc wśród braw i oklasków.

Przystąpiono do obrad nad n*tawą o przy­
wróceniu mocy obowiązującej i częściowej zmia­
nie. ustawy z dnia H kwietnia 1919 o świadcze­
niach wojennych. Ustawę przyjęto bez zmiany w 
dtugiem i trzedem  czytaniu.

Po przemówi, p. Dębsiriego przyjęto we wszy­
stkich czytaniach ustawę o przedłużenie mocy oho- 
w.ązująoaj ustawy z dnii i. kwiętnia 1919 

o dostarczaniu mieszkań na potrzeby wojska.
Przyjęto wniosek rządu w sprawie udzielenia 

mbństrpwi przemysłu i handlu dalszego kredytu 
na budowę gazociągów naftowych.

W oprawie podatku g* wito w ego 
na obszarze b. zaboru austaryckiego zabrał słos 
ks. Okoń. Mówca wniósł rezolucyę wzywającą 
12.4*1 do zarządzenia ogólnej i ewizyj katastru do 
podatku gruntowego, do uwolnienia od podatku 
gruntowego małorolnych poniżej 3 morgów, wre­
szcie do tęgo, aby ulgi podatkowe zastosowane 
były do tych, którzv w rzeczywistości ucierpieli 
od klęsk żywiołowych.

|P. Radztezewski zaznacza. że rezolucye zgło­
szone, przez poprzedniego mówcę wykazują abso 
lutną nieświadomość rzeczy.

iSejm uznał pierwsze czytanie tej ustawy za. 
skończone i odesłał ją do komisja budżetowej.

Przewodnictwo objął wicemarszałek ks. Szty- 
cW . Izba przystępuje d" ósmego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie do 
pierwszego czytania pi elinfłitarza budżetowego 

za czas od 1. ltpca 1919 do 31. marca 1920 i za 
czas od 1. kwietnia do 31. grudnia 1920.

Zabiera g tw  minister skarbu p. Otrasad, 
który zaznacza, że program ipoUtyki swojej finan­
sowej .wyłuszczyl jud przedtem w Siejmie, dziś zaś 
pragnie go .uzupełnić i rzucić właściwe światło na 
najnowszy preliminarz i na dochody, a zwłaszcza 
na współmicmiczość między wydatkami określo­
nymi poprzednio i obecnie. Minister zaznacza, że 
w niektórych pismach ukazała się notatka stwier­
dzająca, że budżet za 9 miesięcy wykosił 15 mi­
liardów marek, co powstało wskuteK tego, ze w 
preljminąrzu nic figurowały wydatki ,i i zakupy

PfcOP. DR. ADOLP CHYBIŃSRI.

0 krytyce muzycznej.
Lwów. 24. kwietnia.

I.
Rodzafr krytyki muzyczno}.

Istnieje wiele rodzajów krytyki muzycznej, ale 
ze względu na przeznaczenie wyszczególniamy 
dw a: jeden, w treści, formie i środkach technicz­
nych ściśle naukow j, mieści filę w czasopiśmie 
•faobowem — drugi zaś w prasie codziennej, z tein 
jednakże zasti zeżeniem, że nie przestając być rze­
czowym omija wszelkie trudnośrj dia ogólnego 
zrozumienia spowodowane wy rażen'ami tedhni- 
cznemi i myślową kenstrukeya, opartą ra  kom­
pleksach technicznych i stylistycznych poięć. — 
Pierwszy rodzaj zwraca się ku muzykom i Łudzi on* 
z dgótnem lub specyaŁnem, ale w Każdym razie 
rzeczowem wykształceniem, przygotowań i.ejn. 
Drugi rodzaj zwraca sie ku muzyk alnej publiczno­
ści, która n.e ma obowiązku rozumienia środków
1 po’ęć technicznych, ale posiadając mnieiszy lub 
większy instynkt muzyczny, czystą intuicyę, chce 
brać bezpośrednio udział w muzyce i ma pra wo 
żadać. aby uiatwimo jej zapomocą prasowej, kry­
tyki gcryentowanie się w zakresie Wartości este­
tycznych i stytirtyczmyóh twórczości, a do l»e- 
wnago stopnia i odtwórczości muzycznej.

Istnieją bardzo rzeczowe krytyki pisane przez 
artystów-nuzyków, a jednak nie u s łu g i iące się 
tectaiczym balastem pojęć i wyrażeń, które dla

ogółu leżą w święcie abstrakoyi. Istnieją takież 
same krytyki pisane przez muzyków,, którzy 
wprawdzie nie są twórcami, lub odtwórcami, lecz 
pr siadają równą mteHgencyę muzyczna i równie 
wielkie — jak twórcy — techniczne przygotowa­
nie, wiedzę. To daje jednym i drugim możność 
stawiania i rozwiązywania w mniej lub więcej au- 
to iy tatjw ny  sposob problemów muzycznych i 
wyrażania ich w  ’<**bŚ6b „prosty" lub „trudny", 
zależnie od tegc\ czy zwracają się do ogółu czy 
też do pewnych sfer, imellektualrde i technicznie 
przygotowanych.

Ale istnieje ponadto jeszcze trzeci rodzaj Kry­
tyki muzycznej, który dla muzyków wydać się 
musi już nierauikowym, nierzeczowym, dla ogółu 
żaś jest Jeszcze me dość przystępnym. Doświad­
czenie i h łs r ry a  k ry tjk  muzycznej udowodniły, 
że są to produkty tafłszywęi ambicja krytyka, któ- 
renru brak jest rzeczywistego, całkowitego w y­
kształcenia muzycznego. Wiedza jego — to okru­
chy, porozrzucane na czystym obrusie stołu mu­
zycznego. to wiadomości i wiadomostki nie zwią­
zane z  sobą organicznie, nie oparte na podstawie 
poznania muzycznego, nie p<.głębione śtriadomo- 
ścią techniki, stylu, środków i ioh wzajemnego do 
siebie stosunku. Służą tylko za sposób maskowa­
nia s i^  tj. są wypływem ćhęd wywołania pozoru 
i i  się jest rzeczowym. Te wyrażenia techniczne 
mają pokryć Drzepastne luki. w uświadomieniu 
muzycznem krytyka, ktióry w  rzeczywistości nie 
jest zdolny do wydania rzeczowego i istocie rzeery 
odpowiadającego sądu, lecz jedynie może opisać 
swe wrażenia, nagie wrażenia, może k erowac się

samem tyłko czńciem czy odczuwaniem, nie dają. 
cem się ani skontrolować ani udowodnić; czytelnik 
jednak ufa, gdyż czyta wyrażenia techniczne (naj­
częściej elementarne i wiecznie powtarzane: for­
te, piano, sfaccato:, Legato, frazowanie, oeUialir»- 
wanie itp.X które mu niekiedy imponują, niekiedy 
go nudzą, które jednakże sprawiają wrażanie, ja­
koby taki krytyk był — krótko mówiąc — rzccao" 
znawcą. W ystarczy bowiem dla niego fakt-, że X. 
lub Y, pisze sprawozdania, krytyki muzyczne; 
„■musi" zatem znać się na rzeczy, inaczej bowsm  
- r  nie pisałby.

Ale zapomina się o kiilku fundamentalny di 
bardzo kategorycznych powiedzeniach Schumana, 
skierowanych pod adresem właściwym. Wymie­
niamy Se, gdyż będą dla nas podstawą dałszych 
rozważań

1 Krj^yk a recenzent — to dwa i<óżne rodzą 
je: pierwszy stoi w  .pobliżu artysty, drugi zaś bfc* 
»ko rzeimeATn-ka.

2. Krytyk i recenzen ': uzbrojone oko (kryry- 
ka) widzi gwiazdy tam, gdzie nieuzbrojone (oko 
recenzenta) spostrzega tylko mgławice.

Jest rzeczą charakterystyczna że niektórzy 
recenzenci mają odwagę (często i tupet) doświad­
czonym artystom (twórcom ii odtwórcom ale 
Zwłaszcza tym estatnm), którzy swą sztukę zna­
ją dokładnie i którzy lata i talent 'poświęcili znoj­
nej pracy, czynić różnej kategoryi zarzuty, nic 
poparte niczem, jak tylko „czuciem", zaddkumen- 
towanem — technicznym wyrazem, i goiotłownem 
■twierdzeniem. Gdyby sam talent (geniusz) i „czu­
cia" były wystarczające, to niewątpliwie najw’ęk-
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wojskowe zagraniczne i zakupy aprowizacyjrie, a? 
co razem stanowi o koto 20 miliardów marek, a 
według dzisiejszej waluty i więcej a razem z 15 
miliardami wydatków w preliminarzu zapisanych,
czyni

47 miliardów marek,
czyli że żwyżki prawie że niema. Nie wynika tez 
z tego, aby nie było więcej wydatków. Kraj bę­
dzie miał większe wydatki, będzie miał mniejszy 
kredyt zagranica. Zmniejszenie aprowizacji na 
kredyt będzie w tym roku znacznym plusem. Bio­
rąc na ogół następny okres 9 miesięczny w  sumie 
Ogólnej, nie będzie on większym ciężarem dla 
Państwa Polskiego, niż byl okres p o p r z e d n i ,  a bę­
dzie się różnił od niego tern, że będzie wymagał 
większego wytężenia sił i pracy, że mniej będzie­
my mieli pomocy z zewnątrz.

(Minister nie może się zsodzió na to, 
aby dalszym drukiem papierów państwowych 

pokrywać braki finansowe.
W  preliminarzu przewidzianą też jest nadwyż­

ka dochodów. Z podniesionych podatków osiąg­
niemy 4 ,j (pół miliarda marek. Minister wniósł już 
do Sejmu 7 projektów ustaw 'podatkowych, 3 dal­
sze są już przygotowane i weszły di,o* rady mini­
strów, wioigóle podatki te powinny- dać więcej niż 
4 i pół miliarda. Obok tego zaznacza mówca, że 
skanb liczy na pożyczkę przymusowa. Wielu jest 
takich obywateli, którzy dobrowolnie nie chcą 
dać tego, co dać Państwu powinni. Ministerstwo 
skarbu opracowało dwa systemy, które polegają 
«a tom, że kio dobrowolnie nie chce przyjść z po- 
jnćca Państwu, 

będzie pociągnięty rfo większych świadczeń w 
pożyczce przymusowej, 

poza tern liczymy na bony skarbowe w Stanach 
Zjednoczonych, ale pomoc ta spóźniła się i dopie­
ro w liipcu dochody znajdą, ulgę w pożyczce am e­
rykańskiej. Zamieściliśmy wreszcie jako dość po­
ważną pozycyę, pozycyę towarów. To się nam da 
odczuć. Wydatki^ w kwietniu, maju i czerwcu dot- 
sięgnę swojego punktu kulminacyjnego, albowiem 
jest to chwila, która wymaga wytężenia wszyst­
kich naszych' sił. Odbudowa kraju nie może być 
jprzerwaga tak samo jak i zagospodarowanie od­
lotów . Oprócz tego w zakresie wydatków wo­
jennych kraj musi się zdobyć

ua poświęcenie i wielkie i wysiłek nadzwy­
czajny

w  przeświadczeniu, że to konieczność państwo- 
wa. Minister w preliminarzu budżetowym prze­
widział jeszcze pozycyę 5 miliardów marek pod. 
Przechodząc do sprawy oszczędności w  wydat­
kach Państw a minister skarbu zaznacza, że o/- 
saczędzante w obecnych warunkach jest niezmier-

szy z twórczych muzyków., Beethoven, uczyłby 
się więdzy muzycznej najkrócej. Wiemy zaś, że 
uszył się i pracował nad swą wiedzą muzyczną 
(techniką kompozycyjną) lat — dwadzieścia i 
dwa, bo od roku 1780 do 1802! Czy któremuś re­
cenzentowi, zadowalającemu się „czuciem" jako 
jedyną podstawą osądzenia, r,ie przyszło- na myśl 
naśladować już nie -Beethoveaa, ale tego skrom­
nego ucznia konserwatoryum, który -przy swym 
talencie ukończył studya muzyczne, a jednak mi­
mo „uzbrojonego- oka" jest powściągliwy w fero­
waniu wyroków, wiedząc iż tak łatwo jest sądzić, 
a tak trudno coś zdziałać dla dobra sztuki. Więc 
gdzież jest sprawiedliwość i lojalność wobec ta­
lentu, pracy i wiedzy, artysty twórczego czy od­
twórczego? Artysta daje te trzy walcTy dla sztu­
ki, a recenzent? Feruje wyroki na podstawie — 
„czucia". Dlatego wielcy twórcy, którzy — jak 
Goethe, Berlioz, Schumann, W agner, Nietzsche — 
sami byli wielkimi krytykami-, znali dobrze w ar­
tość obowiązkowych racenzyi i, z pewnością v/y- 
'żsi po nad nie, wypowiadali z ogniem -gniewu w 
„uzbrojonem oku" zdania, wcale niepochlebne dla 
recenzentów. Sądy te można łatwo znaleźć w  idh 
pismach. Nie cofają się one bynajmniej przed wła- 
ściwem i niesłychanie ostrem, a nawet nie prze­
biera jąceim w słowach ocenieniem takich- krytyk, 
poza któremi nie ukrywa się rzetelna, na gruntow­
nych situ<iyach i zdolności wczucia się we wszelkie 
objawy twórczej i odtwórczej sztuki oparta wie­
dza muzyczna.

(C. d. n.).

nie trudne, a jednak konieczne. W  zakresie zwięk- j 
szania dochodów państwowych niewiele jest do 
zrobienia, należy jednak powiększyć nie tylko -po­
datki ale j wszelkie opłaty musza być podniesio­
ne, jak opłaty pocztowe, kolejowe i w ogóle wszy­
stko co wpływa do skarbu Państwa. Najtrudniej­
sze fest

zaprOwAdzsoie oszczędności
w naszych wydatkach państwowych: oszczędność 
ta Me może w miczem uszczuplać obecnych w y­
datków r.a podniesienie produkcja rolnej, gdyż o- 
szczędność taka byłaby zupełnie chybiona. We 
wielu jednak wypadkach trzeba postawić pewien 
hamulec. Polska -prowadzi wielką wojnę dla za­
chowania swego doskonalenia się. Jeżeli widzimy, 
że ten wysiłek nasz kosztuje, te  waluta nasza pa­
da ofiarą tego wysiłku, musimy zrozumieć, że są 
to 'przecież ofiary, a ta w-aluita jest właśnie ofiarą. 
Do- tego, aby uchronić walutę od spadających na 
r.ią ciężarów, wymaganą jest

potftyfcU wata to wa,
któraby sprowadziła wiarę w nasze własne, siły, 
Musimy podwyższyć naszą produkcyę, maiszą 
zdolność eksportową, musimy wnieść na szalę pe­
wne nasze bogactwo własne. W dalszym ciągu 
minister zaznacza, że nie obce bynajmniej w yka­
zywać,,’ te .w tej sytuacyi ni® potrafimy soibie uto­
rować drogi.

Przeoiwnie jesteśmy r.a drodze wydostania się 
z wielkich trudności. Jejieli nasza waluta spada, 
to jednak musimy powiedzieć, że kraj nie ubożeje 
następuje

pewne ożywienie przemysłu,
zjawiają się pewne zarobki pomyślnie, których da­
wniej nie było. -W czasie rozprawy budżetowej 
jaka się rozwinie, mmrst«r skarbu chciałby usły­
szeć jak najwięcej z tego wszystkiego, coby 
wskazywało na konieczność liczenia- jak najwię­
cej na siebie .samych, pragnie, aby wpojono w 
cały ogół naszego społeczeństwa przeświadcze­
nia, te  obcy nic n-am nie pomogą. Gdy miasta są w, 
potrzebie, skarb je wspomaga, ale skarbowi sa­
memu nikt nie -pomoże, jeżeli naród go nie we­
sprze. Naród powinien pokazać, że stać go na to, 
aby postawił • 

silne fundament# pod byt finansowy Państwa 
-Polskiego

jak postawił fundamenta pod jego byt polityczny.
P. Osiecki twierdzi, że przedłożony Sejmowi 

budżet przedstawia slmu-tny objaw ca-s-zego stanu 
gospodarczego; wszyscy zdajemy sobie sprawę z 
trudnych warunków w jakich budżet musiał -tu być 
przedstawiony, jednakże budżet ten -nie zawiera 
żadnych danych, fc-tóreby wskazywały na wyda­
tniejsze usiłowania wyprowadzenia naszych finan­
sów z rozpaczliwego stanu. Odnosi się wrażenie, 
że rząd nie umie opanować krezysu finansowego. 
Ciągłe ęmisye banknotów nie mogą wzbudzić za­
ufania ani własnego społeczeństwa an i zagranicy. 
Każdy rząd musi opierać normalna gospodarkę fi­
nansową na oszczędności i dążenie do własnych 
dochodów. Zasady tej u nas nie przestrzegają. Po­
datki' bezpośrednie wynoszą 20%, monopole zaś i 
podatki pośrednie 40% ogólnej sumy. Błędem poli­
tyki-ministra skarbu -było oparcie dtochodów na 
monopolach i wydatkach pośrednich. Należałoby 
raczej szukać innych źródeł np- w  podatkach od 
dochodów wojennych, które wynoszą- zaledwie 85 
milionów marek. Sejm zwracał już niefedno-c-rotme 
uwagę rządu na konieczność wprowadzenia no­
wych i podwyższenia dotychczaiowyoh podatków 
-dotychczas jednak rząd nie ujawnił pod tym wzglę 
dem inieyatywy i nie odwołał się do ofiarności 
publicznej.

Waluta rraSza sfafcza się coraz niżej, 
panńie pogląd, że tylko wywóz może ją poprawić. 
Jakkolwiek przykład Czech stwierdza, że wywóz 
przyczynił się do podwyższenia kursu w aluty, to 
jednak wartość waluity może zabezpieczyć tylko 
odpowiednia ilość złota. Rząd powinien się przeto 
starać o zdobycie podstawy złota dla naszej wa­
luty. Podatk} ściąga się nieumiejętnie i opieszale,* 
administracya zaś skarbu jest za kosztowną i po­
chłania 20% dochodów:. Lud chętnie poniesie ofia­
ry  jeżeli będlzie widzieć, że rząd dąży do zrów na- 
n-ia praw i obowiązków obywateli — niestety, u- 
chwały sejmowe i ustawy przez Sejm uchwalane 
nie są wykonywane, jak np. ustawa o wydawaniu

; drzewa na odbudowę, ustawa o odłogach, ustawa 
o reformie rolnej i to.

Pótekte stroiwtictwo ludowe ni© usuwa slQ od 
spółpracy,

0 ile będzie widtóało, że zasadnicze postulaty po­
lityki skarbowej, są przez rząd szanowanie, w 
Przeciwnym zaś -razie musiałoby

o; stosunek swój do rządu poddać rewdzyl.
SIP. Głąblński (ŻLN.) stwierdza, że wszystkie 

cyfry w  budźcie  są w znacznej części- dornrjema- 
fio, a to dlatego, że opierają się na matce polskie-], 
której wantość zmiejsza się, a która niestety ma 
tenden-cyę zniżkową.

Mówca zarzuca rządowi, że zaniedbał wnic- 
sienią na czas podatków i podniesienia wszelkich 
opłat. Ponieważ marka ma 1/40 wartości marki w 
złocie, należało wszystkie podatkf podnieść co naj­
mniej; ido 40 krotnej wysokości. Przyczyna spadku 
waluty jeet niewątpliwe

nadmierna ilość marek w obiegu
•spebulacya zwłaszcza niemiecka i niekorzystny 
bilans handlowy, ale te przyczyny istnieją t w  in ­
nych krajach, gdzie mis powodują talk gwałtowne­
go spadku waluty. Przyczyny zatem tego spadku 
u nas należy szukać w polityce naszego rządu i 
•opinii zagranicą o naszem państwie. Państwo na­
sze Ute jest jeszcze skoutoł-idowarte, więc dla za­
granicznych kół kapitalistycznych nie jest pań­
stwem „pełnem".

Widoki naszę oo do plebiscytu na zachodzie 
pogorszyły się, 

a prowóka-cye czecie, pozostawienie wiadzy i 
wojsk niemieckich na Mazurach i Warmii dowo­
dzą, że rządi nasz -nie ma nleżytego wpływu a na 
■tern cierpią i finanse państwa. Wobec tego staja 
się wątpfwem, czy Polska będzie miała taki 
wpływ ekonomiczny w Gdańsku, jaki jej zastrzegł 
'traktat pokojowy. Co do położenia na G. Śląsku 
to jest ono korzystniejsze, aie tego nie zawdzię­
czamy wpływom rządu, lecz oiłe tamtejszej lud­
ności.

Cu do granic wschodnich,
to mamy tworzyć pańtwo ukraińskie, co nam 
ma dopomódz do utworzenia naszych własnych 
granic. Ale r.-ie zapominajmy, że imamy pr-zede- 
wszystkrem Polskę budować i zjednoczyć ją jako 
własne państwo. Mówca jest zdania, że obowią­
zkiem -rządu jest budować i skonsolidować Pań* 
stwo Polskie, a dopiero potem myśleć o innych. 
Jeśli zaś zagranica widzi, te  Polska waży się na 
jakieś ryzyka, to jest ona mniej skłonną eto udzie* 
lania Polsce pożyczek. Również « 

w polityce wewnętrznej 
nie widzi mówca popnawy w porównaniu z tam 
co było poprzednio, przede wszystkiem nie widzi 
spełnienia najważniejszego zadania które rząd 
spełnić się zobowiązał, tj. uzdrowienia produkcyi
1 nie widzi wcale skuteczności1 dążeń do podnie­
sienia produkcyi rolnej. W  kwestyi urzędniczej 
zauważa mew ca, że personalu urzędniczego wca­
le nie zmiejszon-o, przeciwnie

ilość urzędników w zrasta.
Żadne podwyższanie płac nie pomoże jeśli się li- 
cziby urzędników nie zmniejszy. Po utworzeniu 
większości sejmowej, mówca przemawiając w 
•imieniu swojego kilubu, wyraził radość t  tego po­
wodu/ponieważ sądził, że przy pomocy większo­
ści będzie można wie lej i trudnych sprawi załatwić. 
Niestety nadzieje te się nie ziściły-, a można wąt­
pić czy i konstytucya zostanie szybko uchwalona. 
Mówca

zarzuca bządow ł,partyjność
przy rozdawaniu stanowisk urzędowych i kon­
statuje raz jeszcze, że nadzieje jakie klub jego 
przywiązywał do obecnego rządu nie spełniły się, 
a raczej stosunki w  niektórych dziedzinach się po­
gorszyły. Rząd silny nie powinien stronić od kom­
promisów, ale -nie powinien też kapitulować.

Kapitulacya przedstawia się jako szkoda dla 
całego narodu, a taką kapitulacyą jest pertrakto­
wanie z urzędnikami, którzy -będąc obowiązani do 
strzeżenia interesów- pańsitwa, biorą udział w  roz­
ruchach- i strajkach politycznych. Mówca twierdzi 
że jego

klub nie fest zadowolony z polityki zagranicz­
ne} rządu.
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wyraża nadzieję, ie  rząd z tej drogi zejdzie, w 
przeciwnym bowiem razie nie tylko stosunki go­
spodarcze, han dl we i finansowe się nie polepszą, 
ale staniemy przed pytaniem, które będzie bardzo 
trudno rozwiązać. Nie jesteśmy także — powiada 
mówca — zadowoleni

I z polityki wawoęjtflzjieJ rządu.
Jeżeli dqtąd zachowaliśmy życzliwą neutral­

ność, sądziliśmy że rząd ten wprowadzi lepsze 
stosunki, obecnie jednak widzimy, że te nasze na­
dzieje się me spełniły i że z tezo powodu *- tej 
życzliwej rezerwy, jaką stosowaliśmy wobec rzą­
du musimy ustąpić ponieważ

tego rządu zaufaniem darzyć nie możemy.
Po tern Przemówieniu odroczono dyskusyę do 

następnego posiedzenia.
Cztery wnioski nagjfe przekazano odnośnym 

komisycm. Po uzasadnieniu przyjęto nagłość i 
meritum wniosku nagłego p. Gdyka i tow. w spra­
wie uregulowania stosuntów emigrantów w  Niem 
czach i reemigrantów do kraju.

W dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. Ponia­
towskiego, wzywającym .rząd, aby w ciągu tygo­
dnia przedstawił Sejmowi projekt odnoszący się 
do reformy rolnej, zabierali! głos pp. Lutosławski 
t Witos, który w  swojem przemówieniu podkre­
ślił. ilż komisya rolr.a na dz siejszem iposiedzeniu u 
chwaliła jednomyślnie wezwać rząd', by jak naj­
rychlej dokonał pracy, dc jakiej się zobowiązał w  
sprawie reformy rolnej. Nagłość i meritum tego 
wr.osku przyjęto.

Następne posiedzenie jutro o godz. 10‘30 rano.

PRASA WARSZAWSKA O ZAJŚCIACH W KO.
A1ISYI SPRAW ZAGRANICZNYCH.

W arszawa, 23. kwietnia.
(Telef.) (m) Prasa warszawska omawia ob­

szernie zajście na ostatmiem posiedzeniu sejmo­
wej komisy! spraw zagranicznych.

„Kuiryer Poranny*1 nazywa wynik obrad ko- 
mfr*yi

zwycięstwem rozumu politycznego.
Większość utworzona w grudniu przetrwała o- 
gr»ową próbę i doznała poparcia u stronnictw Par- 
tyi lewicowych. Przebieg obrad komisyi kładzie 
koniec gorszącej dyskusyi, jaką wywołał Grabski 
w kwestyi warunków pokojowych.

„Kurye.r Poilski** zaznacza, że polityka zwią­
zku ludowo-narodowego a zwłaszcza ostatnie 
wvstąp:enie jego przywódców spotkało się ze 
Stanowczą

dezaprobatą olbrzymiej większości Sejmu.
„Naród" wskazuje, że posiedzenie komisyi 

udbyło się pod:
hasłem sanAcyf stosunków społecznych.

Ofiarą tej sanacyi padł Grabski.
„Przegląd Wieczorny" upatruje upadku 

Grabskiego w następstwach utożsamiania polityki 
z Intrygą.
Grabski nłę Jest politykiem ale intrygantem poli­

tycznym.
Dlatego doczekał się tego końca.

„Gazeta Poranna" pociesza się, że posiedze­
nie komisyi przyniosło przeciwnikom związku 
ludowo-narodowego i zwolennikom polityki rzą­
dowej rozczarowanie. Chcieli oni uchwalić votum 
nieufności Grabskiemu, tymczasem ter. ostatni 
głożyf godność przewodniczącego i przeszedł 

do ofenzywy przeciwko rządowi, 
podnosząc ciężki zarzut wprowadzenia przez rząd 
w błąd całego Związku Ludowo-NarojLwego.

MARSZALEK O ZADANIACH PRASY.
W arszawa, 23. kwietnia.

(Telef.) (m) W  piątek przedpołudniem przy­
byli do marszałka Sejmu przedstawiciele klubów: 
sejmowych z pos. Rossetem na czele, celem zło­
żenia rniu życzeń w  dniu imienin. Pos. Ross et pod­
nosząc zasługi marszałka wyraził mu życzenia 
dalszej owocnej pracy, poczem wręczył mu buła­
wę marszał^pwską jako dar Sejmu. Marszałek Wj 
odpowiedzi na mowę Rosseta zaznaczył, że ist<- 
nieie konieczność dalszej intenzywnej pracy S e t; 
mu. ze wzg.ędu na niebezpieczeństwo grożące nam. 
z zewnątrz. Następnie złożyła marszałkowi ży­
czenia delegacya Klubu sprawozdawców parla­

mentarnych. W  odpowiedzi na przemówienie Je­
dnego z delegatów marszałek zaznaczył, że są 
trzy czynniki, które wpływają na wyrobienie opi­
nii. Mianowicie sejm, prasa i w cin a  adwokatura. 
Marszałek podniósł, że r.a prasę spada ciężka od­
powiedzialność, jako na ten czynnik, który bezpo­
średnio wpływa i wpływać powinien na sanacyę 
stosunków społecznych.

O EKSPORT CUKRU.
W arszawa, 23. kwietnia.

(Telef.) (m) Z powodu pogłosek, iż minister­
stwo aprowizacyi wysłało, do Anglii 800 wagonów 
cukru, a obecnie nztąd zamierza wysłać dalszych 400 
wagonów, ministerstwo aprowizacyi oświadczy­
ło,'że istotnie wysłano dlo Ang ii 60 wagonów cu­
kru, ale aa to otrzymano suiperfosfat, który spowo 
duje znaczne podniesienie się produkcyi buraków. 
O dalszym wywozie cukru zagranicę niema wca­
le mowy.

Z zachodnio-południowych
kresów.

PROWIZORYCZNY GOSPOD. T1KŁAD
p o l s k o -g d a Ns k i.

W arszawa, 24. kwietnia 
(PAT.) z2 blra. między Polską i przyszłam wol- 

nem miastem Gdańskiem, podpisany został układ 
priowizoryozny gospodarczy, zawarty tylko na 4 
miesiące.

SIR TOWER WYJECHAŁ DO PARYŻA.
Gdańsk. 24. kwietnia.

(PAT.) Sir Tower wyjechał do Paryża.

WYMIANA KORON NA MARKI NA ŚLĄSKU,
Cieszyn, 23. kwietnia.

(PAT.) Dyrekcya skarbu Śląska ogłasza roz­
porządzenie kemisyi międzynarodowej orz rozpo­
rządzenie swoje własne, że w czasie od! 26. bm. 
do 1. maja nastąpi na Polskim Śląskiu wymiana 
koron r.a marki, wskutek czego połączenia kolejo­
we z sąsiednimi terenami będą w  tym czasie 
zamknięte.

Cieszyn, 23. kwietnia.
(PAT.) Dzisiaj Vclksrat niemiecka na znak 

protestu przeciw wymianie koron na marki zor­
ganizowała w Cieszynie strajk. Gazownia i elek­
trownia stanęły. Robotnicy polscy dali się zasko­
czyć wypadkom i usłuchali komendy soc. dernokr. 
niemieckich. Po południu jednak zoryentowałi. się 
i jednomyślnie uchwalili strajk przerwać i wrócić 
do pracy.

ZAMYKAJA GRANICE DLA PRASY POLSKIEJ,
Nowy Targ, 24. kwietnia.

(PAT.) Z Jabłonki na Orawie donoszą, że 
przed! dwoma dniami czeska żandarmerya skonfi­
skowała na granicy orawskiej całą wysyłkę „Ga­
zety podhalańskiej" przeznaczonej dla prenumera­
torów na obszarze plebiscytowym.

Na Podola i Wołyniu żywe przegrupowanie nieprzyjaciela*
Komun! łtat Sztabu sen gralna ô.

W arszawa, 23. kwietnia. 
(iPlAT.) Na odcinku podolskim utarczki wy­

wiadowczych oddziałów. Na Wołyniu i Polesiu 
daje się odczuwaać żywy ruch przegrupowania 
na tyłach nieprzyjaciela 1 potwierdzający jego

dalsze zaczepne zamiary. Na Litwie odparto wy- 
pad nieprzyjaciela w rejonie Wiłkomierza. Na re­
szcie frontu sytuacya bez zmiany.

Kuliński.

Naczelnik wypchał na firnt
Warszawa, 24. kwietnia 

(Telef.) (m) Naczelnik Państwa udał się na 
front.

PŁOSKIROWSKI I KAMIENIECKI POWIAT ŻA- 
DAJA PRZYŁĄCZENIA DO POLSKI.

Warszawa, 23. kwietnia. 
(Telef.) (m) Przybyła tu delegacya ludności

powiatu płosk:rawskiego i kamienieeckiego w  zie­
mi podolskiej, złożona z Polaków i Rusinów. Na­
czelnik Państwa przyjął ją tuż przed udaniem się 
ra  front. Wysłuchał życzliwie prośby przyłącze­
nia ziem do Pclski. Następnie delegacya odwiedzi­
ła premiera Skulskiego, który ją zapewnił, że rząd 
stara się o to, aby ludność polska ma Ukrainie 
miała zapewnione prawo ’ opiekę tak, jak oby­
watele polscy,.

Fząd sowietów uzna niepodległość państw bałtyckich!
Wiedeń, 24. kwietnia. 

(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Rząd sowietów 
uzna niepodległość wszystkich państw nadbałtyc­
kich; domaga się tylko od, nich uregulowania gra­
nicy etnograficznej i przeprowadzenia plebiscytu.

Pozatem republika, pragnąc rozwijać się. za- 
wrzie umowy handlowe z nowo pow®tałemd pań­
stw am i Rządowe sfery sowieckie zapewniają, iż 
w umowach tych będzie szereg korzystnych pank- 
tów dla handlu państw ościennych.

RO$YA NIGDY NIE ZGODZI SIE NA BORYSÓW
Wiedeń, 23. kwietn a.

(Telef.) (fr) Bolszewicką „Krasnala Gazeta" 
pisze-: Rokowania pokojowe z Polską idą w fd- 
włokę z powodu nieustępliwości Polski co do w y­
boru miejsca: rokowań. Rządowi po.skiemu nie 
idzie o nie innego jak tylko o postawienie na swo- 
łem ł!) oczywiście jednak Rosya, która ma także 
głos, r a  Borysów nigdy się nie zgodzi. Rokowa­
nia mogą się odbywać tylko w jednem z więk­
szych miast w W arszawie lub Moskwie, Hedsing- 
fersie lub w któremś z miast Estonii.

PERTRAKTACYE Z FINLANDYA NIE NAPOTY- 
KAJA NA ŻADNE TRUDNOŚCI.

Wiedeń, 23. kwietnia. 
(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Pertraktacye 

pokojowe z Finiandyą nie napotykają na żadne 
trudności. Rząd finlandzki okazuje szczerą chęć 
Zawarcia pokoju z rządem sowietów i zgadza się 
na roztrząsanie wszystkich punktów prop-zycyi 
ppkojowych. Kwestye terytoryaine nie będą 
przedstawiały żadnych przeszkód, tjdko rząd so­
wietów starać się będzie o zabezpieczenie strate­

giczne Petersburga. Na stanowisko rządu finlan­
dzkiego wpłynęła przedewszystkiem postawa 
ludności, domagającej się pokoju i otwarcia gra* 
nic dla ruchu i stosunków handlowych.

W PETERSBURGU MORDUJĄ POLAKÓW.
Kopenhaga^ 23. kwietnia.

(PAT.) Z Petersburga donoszą, że dnia 11. b. 
m. przyszło tam do krwawych walk ulicznych, 
Wedle - powiadania powracających z Petersburga 
osób, bolszewicy w czasie nabożeństwa areszto­
wali księdza polskiego. Wskutek tego przyszło do 
s t *" * nufblieznołścią pilską, wi którem wiele o- 
sób zraru^iix,.

GEN? WRANGEL USZEDŁ W GŁAB KAUKAZU
Wiedeń, 23. kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Londynu donoszą: Głównodo­
wodzący armią ochotniczą gen. Wrangel uszedł 
w góry Kaukazu i tam zbiera resztki armii ochot­
niczej, by raz jeszcze spróbować sił. Gen. Wran- 
gal oświadczył, że będzie ustawicznie nękał bol­
szewików, by wiązać jak największą ilość ioh sil
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na froncie kaukazkim, i przez to dać możność Skania tego faktu i tern łatwiejszego pokonania
walczącym z Rosyą sowiecką państwom, wyzy- rządu sowietów.

V
Kadeci roku ją  z rządem  sowietów!

P ośredn iczy  szef ang ie lsk ie j misyi w ojskow ej!
W arszawa, 24. kwietnia

Tlelef.) (m) Z Rewia otrzym ano tu wiadomość, 
niezwykle sensacyjną. Pomiędzy przedstawicie­
lami rządu sowieckiego a  przywódcami par{yi ro­
syjskiej kadetów toczą się w  tem mieście roko­

wania przy współudziale szefa angielskiej misyi 
wojskowej. W rokowaniach tych kadeci domagają 
się ammestyi ogólnej od Rosyi sowieckiej, dalej 
prawa piastowania urzędów przez burżuazyęt.

tiŁud sowietów ogłasza amnestyę dla oficerów i żołnierzy Denikma'
W arszawa, 24. kwietnia Ijąc jednakże z  tell amnestyi 3 generałów: Judeni-

(Telef.j (m) Rząd sowiecki ogłosił amnestyę cza, Glassenapa, Bafochowi (?). 
dla oficerów i. żołnierzy armii Denikma, wyłącza- ------------

Jak Niemcy rozb ra ja ją  się?
NIEMCY ŻĄDAJA 200.u00 ARMII.

Lyen* 24. kwietnia.
(PAT.) (Radio.) Delegacya niemiecka wrę­

czyła w  sekret ar yacię konferencji pokojowej 3 
noty z których pierwsza jest kopią odpowiedzi 
Niemiec w  sprawie straży obywatelskiej, druga 
odnosi się dó woislk niemieckich w strefie neutral­
nej, trzecia ■m.ita żąda: 1) Podiniesfenia sił Reichs- 
webry do 200.000 ludzi, 2) przekształcenia obec­
nych kadr, 3) powiększenia artyleryi Reichswehry 
4) pozostawienia koipparii kolejowych i formacyi 
iotniczych. Wszystkie dzienniki francuskie uważa­
ją jedm zgodnie żądania niemieckie za niemożliwe 
do przyjęcia. I

Lyon, 24. kwietnia.
(PAT.) (Radio.) Wiktor M&rve domaga się, 

aby Framcya zgodziła się na żądania Niemiec po­
zostawienia im 200.000 armii. Uważa, że śmieszne 
twierdzenie, iż Niemcy dążą jedynie do odwetu. 
Niemcy chcą obecnie tylko pracować.

MAGAZYNY LOTNICZE POD BERLINEM.
Lyon, 23. kwietnia.

(PAT.) Radio. — Dzienniki francuskie podają, 
że na środowej konferencyi ambasadorów * w y­
słuchano sprawozdania prezydenta międzysojusz­
niczej aeronautyczmej ko misyi kontrolnej ang. ge­
nerała Mastermanna, który stwierdzili że demotoi- 
lizacya pcwietrznych sił niemieckich nie została 
dotychczas przeprowadzona. Sprawozdanie w y­
mienia, że w  okolicach Berlina wykryto magazy­
ny ma tery a łów lotniczych.

NOWA CZERWONA ARMIA.
Wiedeń, 23. kwietnia.

(PAT.) „N. W r Tagblatt“ dom:si z Essen, że w 
okręgach kopalnianych czynione są przygotowa­
nia. do nowych r. zruchów spartakowców i że 
twoizy się tam nowa czerwona armia.

F an ia  topi się w  maśle!
Tygodniow o marnuje się  30.000 beczek!

L ingby , 23. kwietnia.
(PAT.) R3dio. — Z powodu zastoju w komu- 

ntikacyt a wskutek te&c- w eksporcie masła grozi 
rolnictwu duńskiemu katastrofa: 80.000 beczek
ma sta złożonych jest w  magazynach, wsze.kie 
przydatne ubikacye zostały już zajęte na cele 
składowe. Eksp irtirzy nie mają możności załado­
wywania masła, które się zwłaszcza obecnie bar- 
Izo szybko psuje. Tygodniowo marnuje się do 30

tysięcy beczek, a strata w  przeciągu 5 tygodni 
wynosić będzie około 15 milionów koron. Powo­
dem katastrofy jest okoliczność, że organizacya 
agraryuszy duńskich zawarła z Anglią umowę mo­
cą której cena zamówietfi obowiązywać miała do 
18 bm. po tym zaś terminie obowiązywać miały ce 
ny znacznie niższe. Wskutek tego, że poszczegól­
ni wytwórcy nie godzą się na niższe ceny, nastą­
piła katastrofa i zastój w  eksporcie.

CAILLAUX BRONI SIE.
Paryż, 23. kwiełnia.

(PAT.) R adia — Wczoraj zakończyła się pu­
bliczna rozprawa w procesie przeciwko Caillai:x 
Po przemówieniu trzeciego obrońcy Gemaine‘a, 
? ab raf glos Caiilaux, który w swoiem przemówie­
niu podkreślił, że nigdy hie był z nieprzyjaciółmi 
Francyi w konszachtach i nigdy nie myślał oi tern, 
aby Francyę rozłączyć z jej sojusznikami Jedyną 
myślą jego było powodzenie i wielkość Francyi, 
a w roku 1911 przyczynił się do utrzymania poko­
ju światowego.

7. D N I A .

CZTERY RODZAJE MIŁOŚCI.
Podążcie ze mną na chwilę 
W mitctóci i serca sfery,
Mamy Jak mówi filozof,
Gatunków miłości cztery

I oto pierwszy gatunek 
Miłości na życia scenie;
On mądry, a oma głupia.
To zowie się uwiedzenie .

Gatunek drugi miłości,
Pierwszego Jest przeciwieństwem': 
On głupi, a ona mądra,
To sdę nazywa małżeństwem.

Na trzeciem miejscu niech stanie 
Odmiana wcale nie liczna:
On głupi i ona giupta,
To miłość jest platoniczna.

Gatunek czwarty najlepiej 
Rozwikła serca zawiłość:
On mądry i ona mądra 
To zowie się wolna miłość.

Znam Jeszcze piąty gatunek 
Mądrości wiedzy w  mm nawal: 
Wykluczyć miłość z  programu.
I brać się wzajem na kawał.

Nemo.

N A D E S Ł A N I .

APOLLO
OO DZISIAJ

najnowszy, autentyczny film ame­
rykanek. wytwórni „Trans Atlantic"

(New-York-Chicago) 759

Przebojem
Pięć aktów niesłychanych wrażeń i nad­
ludzkich przeżyć. Szczyt amerykańskiej 
pomysłowości. — W głów nej ro li nieu­

straszony jeździec i sportsman

Herbert Raullnson.

M M \ Beiie-Vue oL Leiimfiw V
Dziś i w dni n a -tęp n e  prem  e ra  przepięknego 
d ram atu  am erykańskiego w sześciu  ak tach

ZAMKNIĘTE USTA
Akcya odbywa się wśród wiecznych śniegów Ala­
ski, cudowne zdjęcia, zaprzęgi psami. — Treść 
nadzwyczaj zajm jąca. 20251

Specyalista chorób skórnyca i wenerycznych
Dr. MICHAŁ SALPETS*

S jh s tu sk a  17, ord. od 8—9 i od 12 - 6. 629

D r .  S T  A  U  B  2. R
b. kierownik oddziału i asystent klin ki pr f. Wenckeba- 
cha w Wiedniu, ordynuje w chorobach wewn., spocyalnie 
serca i nac.yń krw unuśn.. Lwów, ul. Mikcłfija 11. 616

ZAKŁAD l i £
PLAC TR Y B U N A LSK I L. 1 , (.WE.AN1N)

naprzeciw kościoła OO. Jezuitów.
Usuwanie u Pań i Panów wszelkich wad cery, czerwono­
ści nosa i odmrożeń -  jakoteź piegów, śladów po ospie, 
zbytecznego owłosienia i brodawek. — Leczenie włosów, 
hygieniczne mycie i farbowanie — kosmetyczne masaże 
i parowanie twarzy. :73

•U . UUi

Dr. S. OtfERLAENDŁR
ord. w chorobach drog moczowvch, skórnych i wenerycz. 
____________r l a c  S m o l K i  i  &. I I .  p .  21490

Z MUZYKI.

SZCZOTKI do włosów i do rgk,
f l r z e b l a n i e  najprzedniejszej jakości 21053

POLECA 
PERFUMBRYA 99ALBAl i  L » d W ,  

H A L I KA S I.
Lekarz chorób jamy ustnej

D r .  H E N R Y K  B E R G E R
przyjmuje w swoim Zakładzie ul. Legionów 7. 
Wykonuje wszelkie roboty i zabiegi w z a k r e s  

t f e n ty a ty K i  w c h o d z ą c e .  53

Koncert S. Eisenbcrgera.
Lwów, 24. kwietnia.

Program koncertu tego bardzo wybitnego pia­
nisty składał się z dziel dwóch stanciklasyków 
(Handel, Skar łatti) i dwóch romantyków (Schumann 
Mondelssohn-Liszt), oraz z kilku kompozycyi 
polskiego pianisty J. Friedmana. Był ułożony we­
dług tych właściwości, w które obfituje rodzaj 
wirtuozowskiego talentu koncertanta. Naprzód ba­
rokowy w swej niezmiernej plastyce Handel tak 
dosadtay w  swęm uwypukleniu pomysłów, niekie­
dy aż „przerysowany", slktonny umieścić obok 
przepastnie głębokich kotncepcyi miejsca upozowa- 
ne po -dlyktatorsku lub zid<r ad zające chęć igraszki, 
tej starodawnej „badinerie", w  której zręczniej­
szym był Bąoh, mający dziś tak fanatycznych 
wielbicieli, ze nie umieją łaskawie uznać Haudlą. 
Tak nowożytnemu wirtuozowi, jatkim jest S. Ei- 
semberg musiał odpowiedzieć Scarlaui, ojciec no­
wożytnej techniki fortepianowej, genialny w 
swych uroczych kaprysach i zawsze ńestrojlcny 
bukoliczmie lub wr rosi skłonny do wesołej sielanki, 
spędzonej hucznie, tak  jak to był zidolny odzwier­
ciedlić stary wielopedlałowy Jdawicymbał, zaopa­
trzm y  niekiedy w  dzwonki jakby janczarskiej 
muzyki. Wszystkie te  tak ciągle jeszcze świeże 
efekty umie nowożytny pianista znacznie więcej 
wzmocnić, jakikolwiek słairaklasyczny styl naka­
zywałby może pewną miarę w  szafowaniu impo­
nującymi technicznymi środkami, które pastelo­
wemu kolorytowi „rzaczy dawnych‘‘mog^ czasami 
nadać siły oślepiające#, zwiększonej jeszcze zró-
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zniżkowaniem  kontrastów daleko Idących, a nls
zawisze zgodnych z autentycznym stylem. Niewąt 
tpurwie jednak każdy nowożytny wykonawca u- 
znale jedne prawo nad aotoą: rozwinięcie fw yrh 
przebogatych środków technicznych i swobody in- 
terpreta-cyi, która nfe mus-* odpowiadać zasadzie 
obiektywności .stylu I jeśli gdzie je stót?..iije, to w 
grze utworów romantycznych, któr® wymagają 
wielkiej skali możliwości kolorystycznych, gkf li 
u S. Eisenfcpirga poprostu niewymienn-ej jak skala 
jego dynamiki, niezaws/e jednak aż ostateczności, 
wleściweii stylowi Ltozta. Schumann niewątpliwie 
byt często egzaltowanym, ale nie barokowym. I 
ta w i śnie S. Eisanfeerger zdołał utrzymać ntiurst; 
jest zupełnie słusznie znanym powszsdinia i po­
wołanym wykonawcą romantyków. Tu jest aa 
miejscu jego swobodna rytmika i swobodne tempo 
(zwane technicznie „tempo rilbato“), Vm wadzące 
do świadomego zacierania konturów rytmiczno- 
meloidyjiiiydi jakby idfla ipT'zeniesl«nia słuchacza w 
stan traumatyczny. Wykonanie śranskrypcyi Lisz­
ta było oczywiście tyfco daniną dla tych, którzy 
na to czekali. Utwioiry Priedfenana, (etiudy i barKa- 
roia) były odegrane z jprawdzwą ko ezeńską lo- 
jainośc.g i kurtuazyą,.

DrI A^olf Chybhiskl

W obronie Śląska, 
Spiżu I Orawy.

Lwów, 23 kwietnia.
Otrzymujemy następującą oderwą.
„Rodacy ! Krccy nasze zachodnio-południo- 

we zagrożone. Plebiscyt ma s ii odbyć w warun­
kach urągających wszelkiemu poczuciu sprawie 
dliwosci i prawa! Naród polski nie może przypa­
trywać się obojątn e U_j straszne krzywdzie, jaką 
dokonuje perfidna dyplomrcya na jego ciele.

Dlatego wzywamy Was Wszystkich do ży­
wiołowego zamanifestowania swego oburzenia na 
wiecu, jako początsu szerszej akryi, mającej a 
celu odparcie wrogich zakusów na polskość Slą 
ska, Spiżu i Orawy.

Wiec tea odbędzie się w niedzielę dnia 23 
btn. o godz. 10 przedpoL przed gm chem b. Sej­
mu.

Młodzież Akadem icka

Z SALI ODCZYTOWEJ.

0  kulturze teatru po’skiego.
Odczyt Dr. Kellera w Kclg lfteradm -artyst.

Lwów, 24. kw eteia.
W  małej sali KołrU wypełnionej po brzegi 

płcią piękną (z reipret-entaruów sztulki zjawił się 
tyiko j&den jjujctcur, i dwóch literatów) w ?r’ D- ł dr. 
Kober godzinny*odczyit na- tomat teatru narodowe­
go. Znany w naszefti mieście teatroman z dużą 
swadą i erudycją mówił o rzeczach przeważnie 
znanych Ki'tgjjigen'tnieim-u clgółowi, i choć nie dorzu­
cił ami jednego anoipu światła na sprawę odrodze­
nia teairu polskiego, pidtezytu słuchało się z zaję­
ciom i uwagą. Zdaniem prelegenta do d z ś  dnia o- 
bpwiązuje w teatrze Kanon- Mol!«ra „podobać się 
publiczności". To znaczy, że teatr musi być takim, 
jaikiim ?o chce mieć publiczność a więc chcąc poa- 
n.eść poziom teatru* trzełia pjr z-ecie wszystkem  
po-aaieść poziom publiczną Kci. Przyczyną zupełne- 
g i zdeprawowania dzisiejszej powojennej Puoli- 
«. :.;.ości widzi prelegent w trzech czynnikach, a) 
w ogólmcm o^-nżeniu pozc.mu kuiturrinego czło­
wieka z powodu wojny, b) we wpływie zabija­
jącego teatr a wszechwładnego dziś kina, 
c) w rozwiehnożmr.snż-u się kabaretów, nadscenek
1 'teatrów miniaturowych. Krytyce dr. Koller przy­
pisuje raczclj wpływ negatywni , hamujący rozwój 
teatru. A choć ma poparcie tego zdania podał dwa 
przykłady: stosunek krytyki do baletu1 rosyjskie­
go Frakinia l .clm teatru Tadeusza Pawfikowskjego, 
rn'afo się ąwa/ońid, że to niedoceniani?, waności 
i wpływu krytyki ftćffoap prz*z prelegenta było 
inspirowane przez pcw ne s'ery, pozostające od 
tc,’-u w otwartej wolinie z krytyką lwowską. Nie 
j  siadamy dotychczas teatru narodowego jak 
Francuzi, Ar-gl-cy lub Hfszpanc Zdaniem prele­
genta .stoimy nawet w tyle za Rosyą, która przez 
swój balet stworzyła sztukę r.arodową, t. j. taką, 
w której wypowfardh się -dusza naredm i geniusz 
rasy. (Dr. Koller zdaje się być namiętnym miło­
śnikom sztuki choreiagraificizn-j) Janem c In-zcóe- 
lem teatru nar);)ciowegio w Polsce był St. Wyspum • 
.‘(' i. Działami sw ojemi wskazał ram Wyspiański 
dwie drogi ku temu wiodące: sztuką Indową i od­
rodzenie tragódyi1 greckiej na gruncie polskimi. 
Najwyższym wyrazem stopienia « ę  tych dwóch 
czynników w sztuce Wyspiańskiego była „Noc 
listopadowa1. Reasumując swoje- wywody, zazna­
czył prelegent, że do stworrenid teatru narodo­
wego prowadzą dwie drtrgi: 1) wyszkoleń ;e sz©- 
rakioh mas przez kultywowanie w juk największej 
mierze sceny ludowe!}, 2) kultura sceny samej. Ma­
rzy Słowacki w swych listach do matki- że za sto 
łat chłopek polski, odpoczywając po wojnie, czy­
tać będiz:e aoęk biblii „BaJadynę“. na której uczyć 
■się będzie zrozumienia teatru i je g b  posłannictwa. 
Dr. K-ol1 er wierzy, że marzenie naszego poety sta­
nie się ciałem a dopomoże do tego niewątpliwie 
powstajtfe teatru narodowego.

(h. z.)

Podróżnik  i M nior o ry en tilis tó ff  polsLicb

J d H  G r z s s ś o r z e w s S i
w przejeździć przez Lwów będzie miał w tutej- 

szem Kole Literackiem wykład . t :

„Poco idziemy na wschód?“
zgudnie ze świeżo ukończonem dziełem własnem 
pt. „Ku Cuurno.norzu", gdzie w mysi postawionej 
przez siebie nowej teo y i naukowej o kcordyna- 
cyi b egu rzek i kierunku pierwotnych żywioło­
wych wędró ■ ek ludów i  paralelami linii izogeni 
cznych i izoklinirznych magn tyzmu ziemnego — 
udowadnia odwieczną tubylczość i' wii.łu lechl' 

lego na obszarach między Bałtykiem, morzem 
Czarnem. Duieiirtm  i Dnieprem — na podstawie 
ź ódeh crtbskich, bizantyńskich, mappogra*ów 
włoskich średniowiecza, tudzież topografii, do- 
t>cnc: asowy, h śb d d .v  i ultu, folkloru miejscowe­
go i w nowem oświetleniu badań lingwistycznych 
i kronikarskich.

V'y ład r d1 ędzte się dnia b. m. o ff. "  
wieczorem za optatą od osoby 3 1korory, Ca'y 
dochód na rzecz otiar po hajd&inakach. Człon­
kowie Koła mają wstęp wolry.

i  obznajomion.go z praktyką nuftewą, poszukuje 
i ksncelarya adw. Dra M a r k *  T a t ł b a  w Dro- 
! hob' czu. Posa !a do objęcia natychmiast. 863

ARONlnft A
Repertuar teatru miałkiego.

W A botę, 24. h w s te a  o godz. 3-ci-cj po poł. 
po raz Wmy „Saul Iftór*, dram- w 5 akt. E. Jędr- 
kiewicza z p. Rydzewskim w toh tytułowej, 

i W ;ą>bośę, 24 kwietnia o godz. 7-m^j wieczór 
•.Eugeniusz Onegfei4*, "P®ra Czas lwowskiego z p. 
Krugłowskm w roli tytułowej i z pp. Bapdrow- 
ską, Greep, Biehnś.ką, Lowczyńskim i Hornerem 

1 w rolach głóv ij ch.
W n edzlelf;, 25 kwietnia o godz. 3.30 po poł. 

po raz 4-ty „Seąretarzyk czy pan. a?“, kom. w S 
aktach Zofii Wojnarowskiej w n ezmiomonej ob­
sadzie.

W niedzielę. 25 kwietnia o godz. 7-me? w'ecz. 
,Noc w Wsnecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa.

W poniedz ałeśk, 26 swietała o godz. 7-mej w.
. Manoti* opera w 4 aM. J. Mas»enet‘a z p. Ewą 
Bu.udrowską w  roli tytułowej.

Repertuar Teatru wodewilowego.
lymach uh Ossc,;ńsk:ch 10).

(B lety wcześniej w biurze dzienników St. So- 
kojowskiego, ul. Jag ellońska 5—7).

Oc pon^edz ałku 19, dn n edzjcli 25 kwietnia, 
cztery jednoaktówki „Niunto Homer1*, ..MisceU

*, >;,Uciśnio-na żona“ i „P ękny sen‘‘, operetka 
,L. Palla z Czermańską, Dracową, Rinas i Weso 

owskim. O rkestra  wojskowa 40 p strzelców 
łwowsitich

Dar Narodowy dla J. Piłsudskiego. Z okazyi 
l imienin Naczelnika Państwa, wpłynęły prócz opu­

blikowanych już, następujące ofiary: 2-°ra dywl- 
zya legionów 163.828 mk 10 fg., ldC kor., 184 rb. 50 
kp. Dz-eci szkół powszechnych miasia W arsza­
w y 7038 mk.; — Dep. wojsk. praw. ministerstwa 
spraw wojskowych 18304 mk. 50 fg., 2 rb., 2 kor.; 
— Urząa ministerstwa rolnictwa 3017 mk 50 fg. — 
Białostecka straż ogniowa 7WG j u k  ; —  Szwadron 
zapasowy 7-go pułku uianów 15000 m«.; — Szpi­
tal wojskowych Czerwonego Krzyża 2778 mk. 50 
fg., — T. Kończyc 100 mk.; Oficerowie i żołnierze 
szpitala końskiegu 566 rok. 85 fg.

Odszkodowanie od Rusków. Sądy skazują 
tych Rusinów, którzy rabować i kradli albo jako 
żołnierze ruscy, al&o idąc za wojskiem — -na ka­
ry  węzienia, zresztą bardzo małe. Nigdzie jednak 
me słyszeliśmy, aby wyrok sądowy skazywał da­
nego rabusia na zapłacenie odszkodowania temu, 
którego on zrabował. Naturalnie jest to rzecz nie­
zwykle ważna, bo na niejednym takim złodzieju 
będzie można poszukiwać odszkodowania — a 
chyba jest to tak słuszne i tak jasne, że wszyscy 
sędziowie wojskowi t cywilni winni to przecież 
uwzelędn‘ć.

(—) A resztow ani wsporników szafki złodziej, 
skłej. Wczoraj w  dalszym ciągu aresztował inspe­
ktor policyi Jóźków- wspólników szajki złodziej­
skiej Leśniaka, szajki, która dopuściła się kilkuna­
stu kradzieży na Zielonem i w  szkole Radeckiej. 
Wcz-oraj zoetali aresz owani: Mikołaj Bałkiew icz, 
Józef Różycki i AAlkołaj JCuzyński. Dotychczas z 
szajki Leśn aka jest tuż. pod kluczem -cśro osób.

(—) Aresztowanie zmanego kieszonkowca 
W czoraj rano w Rynku 15-lecnł Stefan Serdiuk. 
-notowany kieszonkowiec, został przytrzymany w 
chwili, gdy wyjął z kieszeni jakiejś -kobiecie pugi­
lares z 200 mkp. Kobieta owa pugilares z zawarto­
ścią odebrała, wypierającego się zarzuconego mu 
czynu kieszonkowca zamknięto w aresztach poli­
cyjnych.

(—) Wydaliła s|ą z  domu Mary a Meissner 
żona ogrodnika w Szkole Kadecklej, zawiadomiła 
wczoraj policyę, łż  letnia córeczka jej ,,W>sia' 
wydaliła się z  domu. Dziecko, jasno-blondyna, u- 
bran - było w niebieską suk.enkę ł czerwony far­
tuszek.

(—) Bieliznę wnrtpści 15.000 konno skradzio­
no wczoraj z zamkniętego strychu realności przy 
ul. Gliniańsklej 1. 17 na szkodę dra Bernarda Hau- 
snera.

(—) Znikł jak kamfora. Właściciel dóbr Ro­
muald Fangor zapomniał wczoraj na ladzie w ap­
tece Mikolascha portfel, w którym było 10.000 mk. 
Po chwili, gdy Fangor zauważył brak portfelu wró 
cif do apteki, lecz niestety, nie zastał go Już na ła­
dzić. Znikł on jak kamfora!

(—) Bez końca. W ałęsający się pies pokąsał 
wczoraj w  lewą nogę 16-letnią Rózię Slaser. Rany 
pokąsanej opatrzyło Pogotowie ratunkowe. — Na 
agenta policyjnego Lófflera w ulicy Królowej Ja­
dwigi rzucił stę -pies, nie mający kagańca, a będą­
cy własnością Antoniny Szapertowej.

(—) Za tamowamD komunikacj i u wylotu ulic 
Szpitalne] i Kazimierzowskiej polieya tutejsza 
wczorai ukarała wózkarzy: Szymona Grubera, 
Mendla Dorna, Arnolda Ticgera 1 SarrtUela AgŁry- 
ma grzywnami po 10 koron.

W sobotę dnia 17. kwietnia rano siUibłont 
s-ehmą torebkę, za któ-ą uczciwy znalazca o- 
trzyma nagrodę 1000 K. Zgłoszenia: Sobieskiego 
l. 11, I. p ,  ganek. 857

—O—■
INWALIDOM, kalekom i cierpiącym na nagi

o',.-'! s;ę P ierws*^rzqrlnv Zakład obuwia ori opedyemejro 
U  N u w o s a t f a ,  F .i- łltf , S łh  n k M O  t .  nepraeuw  

lówoej poerty. Liczna jomeania f św.ddee^wa P. T, La- 
lcarzyspecya istów. 213&9

NIEMOJTWSKI SKAZANY NA GRZYWNĘ I 
ARESZT.

Wt rs^aiwd, 23. kwietnia. 
(Te ef.) (m) W  prreesie hr. Adama Ronikien 

■pr»»c:w Niemojewskiemu zapadł wyrok skazują­
cy  Niemoiewskiego na tydzień br zwzględne^ro a- 
re.*»tu j 1500 mareik grzyv'ny. Nlemrojewski zgło­
sił apelacją-
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Polski Związek muzyczno * pedagogiczny 
projektuje zawiązanie Bratniej Pomocy młodzie­
ży, kształcącej się w muzyce — i zaprasza dla 
narady nauczycieli i starszą młodtiez w me- 
dz elę 25. b. m. o g. 12, do 3zkoły ul. Bourlarda
i. 5, parter. 862

Budżety lotnicze 
w różnych państwach.

Londyn, w  kwietniu.
Zależn-is o<3 znaczenia i potrzeby jakie pań­

stwo przywiązuje sito pewnych objek.tóiv — budżet 
państwowy -poświęca -na twe wyższe lub mniejsze 
sumy.

Państw a, które wcześniej pojęły lotnictwo, 
przewidziały nadzwyczajną użyteczność, poświę­
ciły na lotnictwo znaczniejsze sutny.

Sumy te raiaz«m pow alą  się zoryentc* ać w 
obecnem ustosunkowaniu sit iołtniczyoh-.

Anglia zajmuje tu pierwsze miejsca, ■przezna­
czając na lotnictwo swe 15,000.000 funtów sterlin- 
ków, z których 2 miliony specyalnie na lotnictwo 
cywilne. A wiec Anglia, która riawmiej popierała 
szczególniej flotę morską, przenosi punkt ciężko­
ści ata tę »a®n^«dszą stóedzinę kamuuEk tcyi.

•N asunę mfeisce zajmują Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, posiadające budżet lotnictwa 
w sumie 40.000.000 d o b ro  w fckoło 10 milionów 
funtów sterlinispw) oraz dodatkowy budżet lotni­
ctwa morskiego na 12.980.000 dolarów. Cały bud­
żet lotniczy Stanów Zjednoczonych wynosi więc 
otok) 13 milionów funtów stedingów

Największy płatewiec pocztowy.
L^nńyo, w  kwietniu.

Jest to dwusńn Itrowy aparat zbudowany w za­
kładach Ghrin L. Martin Co, w Los Angelos (Ka- 
lifornia)Płatowiec ten przeleciał z Cleyeland 
(Ohio) do Bclment Park (pod Nowym Jorkiem), 
przestrzeń, wynoszącą 690 kim. w  ciąigu 3 godz. 
Pt miń-, a więc ze średnią szybkością 200 kim. na 
godz. Podczas tego •przelotu platowiec obciążony 
li“ j 500 kilogramami korespondencyi.

Poczta amerykańska zamówiła większą li­
czbę podobnych płatowców. Są one bardzo zbli­
żone do bombardujących aparatów Martin i mogą

canie poczty podczas drogi, nie lądując na miejsce 
przeznaczenia. Dzięki temu oszczędza się na cza­
sie. W budowie znajduje się 6 takich płatowców, 
przeznaczonych do obsługi linii Chicago—Nowy 
Jork. Linia ta projektowana jest bez pośredniego 
zatrzymywania się. Istniejący w swoim czasie 
projekt zrzucania pism, przeznaczonych dla kon­
gresu na terytoryiłm Kapitolu, odrzurorry został 
na skutek obawy policyi o możliwość wypadków.

N a s r e b r a y m  e K ra n ie .

Przebojem na śmierć lżycie!
Dramat w  5 aktach amerykańskie) wythvórnl 
„Trans-Antlaofe". —Teatr świetlny .Apollo".

Lwów, 24 kwietnia.
Jesteśmy w Kalifornii! Tajn. gdzie chciwa rę­

ka ludzka pruje łono ziemi, aby z niego wydobyć 
bożka świata — wszedhwtadne z/oto! Dokrfa tych  
złotodajnych kopalń właśnie kreci się intryga 
dwóch ludzi: jeden pragnie ukryć własne grzechy, 
drugiego celem fest zdobycie pożądanej kobiety. 
Ewelina jednak, prześliczna młoda Amerykanka, 
focha dzielnego i ładnego chłopca, Toma. Jemu to 
niecna spółka chce odebrać m:łość młodziutkiej 
panienki. A choć Ewelina, to nie cieplarniany 
kwiat salonów i zdaje sobie dcsKouale sprawę, że 
uczciwa, młoda miłość, t e  naiezy do rzędu 
uczuć, tfctóryoh wstydzić się irz-e&a, przecież p :d  
wpływem matki daje się odGęęrtac od ukochane­
go. Ona, która rre zna- co to trwoga, która wśród 
najstraszniejszych niebezpieczeństw preryi umie 
sobi e  dawać radę, nie ma siły oprzeć się nienawist 
nemu związkowi i zostaje narzeczoną, a wtkońcu 
ioną wstrętne*

Z  mętów w?e!Komie*sftich.
(Epilog „Krótkie), ale kosztowne! drzemki).

Lwów, 24. kwietnia.
Dnia 20 b. m. kupcowi z Sanoka, Ludwikowi 

Sandorowi skradziono z kieszeni — Sak jtuż dono­
siliśmy — portfel z 65.000 mk. p. podczas drzemki 
ma „Górze Stracenia'1.

Prowadzone śledztwo w tej sprawi^ przez 
agentów Zobtejleiwicza [ Jaworskiego wykazało, iż 
kradzieży 'dokonał 16-letm Ar ton i Niżankowski w 
towarzystwie rówieśników Wiktora Kulikowskie­
go i Michała Czarnego, którzy całymi dniami wa­
łęsają się pjo wzgórzu

Po dtotooararou kradzieży — wedle zeznania Ni- 
żankowakiego — sprawcy udali się do domu Czor- 
j^gto przy ui. Weteranów 1. 4, gdzie ojciec Micha­
ła CzoTWego, a wuj Antoniego Niżairkoiwskiego, 
Mikołaj Czorny podzielił gorówkę rtiędzy spraw­
ców kradzieży, zatrzymując sobie również pewną 
część pień iędzy. .

Większą część gotówki, którą Otrzymał w 
przydziale Antoni Niżapktowski przyniósł do domu 
swych rodziców przy ul Źródlanej 1. 18.

Pto przeliczeniu pieniędzy z ojcejn swym Ja­
nem Niżamkowisikim, a było gotówki 42.000 mk. p. 
sprawca kradzieży dał ojcu oOO mk. P. na zakapno 
kiełbasy i czarnego ctóeba. Resztę gotówki włóc­
zyli do flaszki i ukryli pod cegłą na strychu.

Pop,e waż polieya wpadła na tr ,p  sprawców 
Antoni Niżanikowski zbiegł z domu i ,>rzez dwa dni 
ukrywał słę. Wczoraj jednak policyi udało się Przy 
trzymać go i aresztować.

Wczoraj teiż Zabyilcwiczowi t Jaworskiemu 
udało się znaczną część skradzionej gotówki, bo 
Około 50.000 mkp. sprawcom odebrać i zdepono­
wać w policyi.

Dotychczas aresztowano i zamknięto w aresz­
tach policyjnych sześć osób, a to: Antoniego Ni- 
źaukowskiego i jego rodziców oraz Wiktora Kuli­
kowskiego, Michała Czornego i jego ojca Mikołaja.

Sledztw-o rwa dalej, a prowadzą je powyżej 
w  kierunku odzyskania jeszcze reszty skradzionej 
gotówki.

Przez wykrycie sprawców stwierdzono też, 
że obecnie we Lwowie coraz częściej kradzieży 
różnych dopuszcza się m tadńcż która wałęsa się 
po mieście me mając żadnego uczciwego zajęcia.

Tą właśnie młodzieżą nowiny,« zająć się wła­
dze w imię dóbr a społeczeństw., i Ojczyzny. Pry-

cają najbliżsi krewni do karygodnych czynów.

§  327 przed trybunałem 0 . G.
Lwów, 24. kmetnia. 

(zet) Przed trybunałem woj sk owym,Wtórem u 
przewodniczył major Plahner, odbyła się wczo­
raj rozprawa karna przeciw Waleryanowi Kotow-

Lecz nad czystą miłością młodych czuwa za­
wsze Opatrzność. Tom pozyskał prawdziwego 
przyjaciela, wprawdzie bandytę i włamywacza, 
ale ten właśnie w niezwykły sposób ratuje jego 
szczęście. Teraz więc odbywa się szalony, praw­
dziwie amerykański pościg, do którego daje się 
doskonale zastosować polskie przysłowie:

•— Niema zlej drogi do mojej niebogi!
Pędzi pociąg z nowo zaślubiona parą; a za 

nim w szalonym pędz‘:e automobil. Chodzi o w y­
zyskanie każdej minuty i sekundy, bo jedna chwila 
stracona, to grób szczęścia! A biedna Ewelina ze 
łzami rozpaczy widzi się już w mocy tak wstrę­
tnego dla niej człowieka, który korzystając z praw 
męża, przybliża spragnione usta do świeżej jak 
kwiat twarzyczki młodej dziewczyny

Tymczasem ukochany Tom pędzi wśród nie­
bezpieczeństw, aby chwycić swój skarb i nie puścić 
go więcej.

Prawdziwy ter. dramat amerykański,, z d ę ty  
w Kalifornii, interesuje oryginalnością fot grafii i' 
porywa tą jakąś bujiną siłę, która jest właściwo­
ścią tęgo kraju. Przytem świetny artysta, sporti- 
man i nieustraszony jeździec Herbert Ravlinson 
oddaje swoją główną rolę w sposob, wzbudzający

skiemu, ekonomowi z dóbr hr. Platera w Moszko- 
wie o zbrodnię z § 327 w. u. k., popełnioną w ten 
sposób, iż oskarżony na wiadomość o zbliżaniu 
się wojsk polskich, mlal kilkadziesiąt cetnarów me 
trycznych zboża, należącego do jego chlebodawcy 
— wydać żołnierzom ruskim ze słowami:

— „Berit zbiże, peczit cłuib i pylnujte, szczo. 
by ti polski bandyty z Bełżca ne pryiszły!11

Na skutek obrony mec. dra Zarzyckiego try ­
buną! wydał wyrok, uwalniający oskarżonego od 
winy i kary, a zarazem postanowił przychylić się 
do prośby o wypuszczenie go na wolność, jakkol­
wiek prokurator mjr Orski zastrzegł sobie zaża­
lenie nieważności.

Spólnik rozstrzelanego Brcdheima 
przed sądem polowym.

Czwarty dzień  rozpraw y przeciw pchor. Leji,
Lwów, 24. kwietnia, 

(zet Wbrew r rzewidywaniom rozprawy w 
piątek nie doprowadzono do końca,

•Na sesyi przedpołudniowe! dokończono czyta­
nia aktów a gdy zaczął przemawiać prokurator 
woiskowy, wpłynęło do trybunału pismo od gen. 
Albinowskiego, zawiadamiające, jakoby osk. pod­
chorąży Leja pobierał był pobory podporucznika. 
Wobec tezo zarządził przew. kap. Czerwiński 
przerwę w rozprawie do południa, oraz wydelego­
wał protokolanta celem zbadania sprawy powyż­
szej komisyi kasowej.

Sesyę popołudniową rozpoczęto dopiero o g. 
4.30 i stwierdzono z aktów, iż oskarżony podhor. 
Leja pobierał pobory nie podporucznika, lecz ta­
kie, jakie były przywiązane do jego stopnia.

Po tem intermezzo przemówił krótko proku­
rator, zwracając uwagę trybunału na ciążące na 
nim obowiązki oczyszczania atmosfery, zakażone) 
iniazmatam; chorobotwórczymi, przyczem zwró­
cił uwagę na okoliczności łagodzące dla oskarżo­
nego, a to: sposobność, brak kontroli i wojenną po. 
goń za pieniądzem.

Czwarty dzień rozprawy zakończyły wywo­
dy obszerne obrońcy dra Zarzyckiego, poczęta 
przewodniczący zawiadomił, iż wyrok zostanie ®* 
głoszony o godz. 12 w południe w sobotę.

K r o m K a  s * > o r * o w a <
Match foołballowy „Pogoni I A“ z „Pogonią

1 B“ odbędzie się w niedzielę dnia 25 kwietnia o 
godz. 5-tej po pał. na boisku Pogor.i tytko w  ra ­
zie pogody. Ftagoń I A wystąpi w najsrtnłejszytrt 
składzie, grać w  niej bowiem będą gracze olimpij­
scy Pogorni. Pogoń I B, która ma za sobą cały 
sz&reg zwycięstw tamtego rocznych z drużynami 
piowincyomałnemo1, Jest całkiem poważnym prze­
ciwnikiem. ^Mc/bęc togo match ten będzie wcale 
interesujący.

Baon zapasowy wartowniczy VI. „Czarni". W 
niedzielę 25 b. m. na boisku Zabaw Ruchowych 
o godz. 5 po poi. odbędzie się match footbaBowy 

'powyższydl drużyn. Drużyna wojskowa ma w 
swym składzie kilktu wybitnych graczy, trenuje 
cd dłuższego czasu i jest dobrze zgraną. U „Czar­
nych" grać będą gracze tej miary jak Bitor, Ko­
walski, Mbller, Kopie, Winnicki, tak, że zawody 
zapowiadają się nader interesująco.

K O M U N O  KAT .
—O—

Spraw a funduszu  OpleK społecznej, bę­
dącego pod zarządem ś. p. Wiktoryi Hozerowej 
była przedmiotem obrad Komi yi likwidacyjnej 
pod prze Aodrictwem wi eprezydenta miasta p. 
J. Obirka.

Komisyo postanowiła całą pozostałą nad- 
wyi’ ę , jakotei należne zwroty przekazać Komi­
tetowi Obywate s iemu P lek z przeznaczeniem 
na fundu ;z budowy ćom„ i,n. M. Dulębianki wa 
Lwowie.

Wzywa się dłużniczki o zwrot pobranych 
pożyczek w biurze tegoż Konrtetu we Lwowie, 
pl. Akademicki 1, mię zy 12 a 1 w poł. 835

p.dnosić do 700 >kg. przesyłek rozmieszczonych w jwatne instytuicye. pracujące nad .imoralnienieni 
pięciu przedziałach. Cztery przedziały zaopairzo- j upadłej młodzieży, arie mają prawa bowiem mię- 
ne są w  mechaniczne zasuwy, umożliwiające zrzu szać się w życie domowe rodzin, w których gronie

znajduje się upadła jednostka, którą nńraz zaebę-
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XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 1001/20.

W t Lwowie, dnia ?3/IV. J920.

Hu we (en ty macy e spożywcze
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa podaje 

do wioJomości P. T. publiczności, że odroczone 
rozdawnictwo nowych legitymacyi spoży .Czych 
r zn. cznie się za p .ći-ednictw am  P T. M ężów  
zaufania dnia 26-go kw ietnia 1920 r, DHia 
3-go maja 1920 r. tracę ważność d ;tychczasoWe 
'<s ążeczki I< g tymacyjne na pobór artySu ów spo­
żywczych, raś od dnia następnego nab. wać bę­
dzie można te artykuły już tylko na nowe r.alą- 
żeczki legitymacyjne.

Należy ość  za książeczkę legitym acyjną  
wynosi 3 (trzy) marki polskie.

k obidrą >\wotę za legitymacye zechcą P.T. 
Mężowie zaufania złożyć w odd7iaIe kasowym 
Centr. Biura kart 'Piekarska 1?, Iii. p.) najpóź­
niej do 5 moja 1920 r.

Uprasza s ę P. T. Mężów zaufania, którzy 
do ąd z B ur okręgowych nowych książeczek le­
gitymacyjnych r e  po ję!i, rby od*, brali ta-owe 
w Biurach okręgowych dria 26. kwietnia przed 
południem — row v cześnie zwraca się uwagę, 
że ze względu na nieukońrzor.ą jeszcze w/miam  
r,.ot 100 koronowych i 1000 koronowych nowych 
legitymacyi przed dniem 26. kwietn.a stanowczo 
rozdzielać nie wolno.

Ewentualne reklamacve w spranie nowych 
książeczek legitymacyjnych wnosić nale y w cza­
sie od 27. kwih tnia do 8. maja 1920 r. włącznie 
w godzina h od 9-tej rt r o do 1-ej w południe i 
cd 4 tej do 6 -tej pc południu w następuiącym 
porządku :

1 Mieszkańcy dzielnicy I. i IV. w Ceiuraln. 
Biurze P :ekarska 11, I. p.

2. Mieszkańcy dziełu. II. w Biurze okręg, 
i d  tej d-Telnicy.

3. Miesz ańcy dzielnicy III. w Biurze okręg, 
arzy j 1. Ż i ł k ^ j w s k i e j  65.

4. Mieszkćńcy dzielnicy V-tej w Biurze sta­
tystycznym Rutowskiego 11, II. p.

5 Miesz ancy dzieln. VI. w Biurze okręg. 
Lenor owicza 23.

Rerlamacye po dniu 8. maja bezwa-jnkowo 
uwzględniane nie będą.

Osoby, które w międzyczasie sporządzania 
nowych legitymacyi, a więc po dniu spisu ludno­
ści, t. j. od 25. stycznia 1920 r. przeprowadziły 
się, zmiany tej dotąd nie zgłos ły i nie otrzymały 
legitymacyi w nowem m ejscu zamieszkania, ■*— 
mają po odbiór nowej legitymacyi zgłosić się u 
dawnego Męża zaufania i nu^tępnie zmia ę mie­
szkania reklamować w nowem Biurze okręgow. 
według dotychczasowego obowiązującego prz - 
pisu postępowania.

Reklanacy^ odnoszące się do (przyrostu) 
powiększenia się ilości członków gospodarstwa

domowego, będą tylko w tym wypadku uwzglę­
dnione, o ile strona przedłoży wraz z policyjną 
kartą meldunkową jsooy, która spisem w dnu  
25. stycznia 1920 r. nie została o jęta, nową 
kartę zgłoszenia w dwóch (2 ) egzemplarzach — 
obejmującą Wszystkie osoDy, danego gospodar­
stwa domowego, a potwierdzoną przez P. T. 
Męża zaufania nu dowód, że odnośną osobę ja 
ko powiększenie} wciągnął już przedtem do swo­
jej ewidtncyi.

S  T- Mężowie zaufania wydawać będą stro­
nom na żądanie potrzebne do rek amaeyi karty 
zgłoszenia w dwóch egzemplarzach. 836

DYREKCyA 5KĄRBU WE LWOWIE.
L. 26 580 es 1920.

Lwów, dnia 11. kwietnia 19 0.

Zmiana przep* ió«? o zgłaszaniu  aktów prawnych  
do wymiaru nalcżytości

D rekeya Skcrbu we Lwowie komunikuje 
w inter-ssie sfer interesowanych, że rozporządzę 
niem Ministrów Skarbu i Sprawiedliwo ci z d r a  
'9. marca 1920 r. (Dz. U. Rz. P. Nr- 27, poz. 
102. ogłoszone także w części urn -dowej „Ga­
zety Lw wskiej Nr. 83, z dnia 11. kwietnia b. r.) 
bowiązująca począwszy od dnia 26-go kwietnia 

1920 r. znieMone zostało uoraw .ierie stron do 
zgłaszania celom wymiaru należytoSci aktów praw­
nych dotyczących nieruchomości, za pośrednic­
twem właściwych Sądów tabularnych, kt re od­
tąd zgł iSzar.e być w:nny wyłącza e i bezpośre­
dnio w właściwych Urzędach skarbowych (t. j. 
Urzędach podatkowych, względnie « e  Lwowie i 
Kralowie w Urzęd-uh wy iaru naltżytości).

Strony nie stosu ące się do t^go zarządze­
nia, narażają się na to, że na mu -y §§-fów 79, 
względnie 80, ustawy należnościowe , przypisaną 
i:n zoitame nałeżytość | rawną w podwójnej — 
względnie potr. jnej wysokości. 83 ’

Kursa giolely lwowskie!.
Lwów, 23 kwietnia.

Waluti markowa*
I. Akcjre bankowa za sztuką łącznia z i-ugpn'j a wie * 

żący a.
‘Wartość nominalna ona ostał nu- dy-ndonda).

nłaeą ił'4aj ,
Bank akc. związkowy IV i V *m. 430—33 343-— — — 
Bank poiski dla rolnictwa, hanilia przomys a

400—U  ,2 7 - -  • -
Bank hipoteczny gaiie. 1-30—28 560*— 567—
Bank bipot- zernelny 400—24 j39~ 0  —•—
Bank powszechny kredyt wy 200— 10 213 50 —
Badir przemysłowy 400—20 134* -  —*—
Bank zwmtjd kredytowy galicyjski 40(V -30 3)5'50 —*—

1U Akcye To warz. handlowych I przemysłowych.
Tow. aicc. browar)w  lwowskich oOO— 60 T.9-— —*—
Tow akc. Chodorów zredukowano 2U0—0 30'— —*—
Tow. akc. łabr. karr 200—6 350 — —
Tow. akc. Gafc La ‘00—0 420*— —
Tow. ake. Gcrka 200—14 1400*— —
Polska nafta 700 945*— —*—
Polski*. Tow. handlowe ‘*00*- 392*— — *—
Tow. akc. Przew irsk 1JOO—80 2-320’— — *—
v ow. akc. Rakszawa 200—l i  350*— —■*—■
Zakłady elektr. .Siersza*1 200—(ł 435"— —*—
Gal. Zakł. i^órn. Siersz. 400—00 1505"— —'—
Tow. akc. Wansf <0u— 0 — — —'—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 13 1470*— —*—
Lw iwi xi akc. Za,.iad zastaw. 400—16 322*— — .—

Luty -ast .w ns za sta kur. (L-* kuponu bic*,c.9 
Bank polski ala handlu i przeto. 4 i pól pro.
L ank hip, g L *» i poi ] ra  
Bank nip. ^al. 4 ni c.
Bank hip. zemel. I i pół nrc.
Bank kraj. gal. 4 i pół prc- 
Bank kri j. gal. 4 prc.
Tow. kred. ?al. ziem. 4 i nal prc. 
nw. kred. gal. z sm. 4 nr a.

Bank kied. ziem. 4 i ->ót aro.
ObSi^i t i  LłO kar. ('■>oz kunotM,

Komnn. Ti niai kraj. I i pół pra.
Koman. Benku kraj. 4 nrc.
Koleje lokal. Ban':u kraj. 4 pra.
Pożvczka kraj. gnlic. z r. 1P93, 4 prc.
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 ^rc.
Pożyczka kraj. galic. ż r. i 075, 4 prc.
Poż. kraj. gal i  r. 1903 4 prc. (czlcol^a)
''-'oz. kraj. z r. l 9 i t  4 i pól prc.
Rei. kraj. z r. i914 4 . pół prc.
Poz. m. Lwowa sr. 1094 1900 i 1911 4 a ra

W aluty.
Ruble barskie (po 190)

(po 500)
„ „ órobne

Rubla 'Ounskie (po TIOO)
, dumskia (p 250)

Karbowańca (po iCOO)
Gizj wn> jon 500 i wyzszaf 
10Q franków franc.
100 franków szwąjc.
1 funt szterlingów 
1 dolar ameryk.
I dolar ksnad.
Marki niemiockie po 1090 
100 marek nieci.
Lei rumu Wue po 500 
Lri rumuńskie drobne 
Liry wlosaia

70*— 7070
7i 95 72-62
70 70 71 ID
7210 7280
7 .'99 V>-6T
70-7C 71-4)
72*80 73-5)
7V- 70-70
70’70 7 -40

bież.)
70-35 71-05
67-02 6772
67-92 67-73
68 :.o 7>.
6 ° V 7-33
69-31 70-35
6‘> 30 I 0--J-
69 30 70"—
09-30 7‘J*—
63 10 65-80

MO*— 224 —
210— 224--
185 59 199 50
4 9 - 59-50
38 50 39- 0

O-80 13 30
980 — 1U0 -

2800 —30 0 0 '-
6 3 0 - 7 0 0 -
1 6 C - 182 -
129-50 143-50
3 1 5 - 329 -
2 8 0 - 291 -
248 50 262-5®
210-— 224 -*
7 J 3 - - 875--«

Oswlzy.
Wypłata dewiz Londyn

» ,  Paryż
„ ,  uryob
,  .  Pragi,
a m Wiedeń
,  v Berlin
ą 4  Nowy Jork

610- -00 
105 ,-* 1 9 9  
2 3 D -  294) 
259 -  273 

74'9.)-S l-90 
3 2 3 -  343 
1 6 1 -  175

R<it<r bankowa.
Stopa eskontowa P  K. P. 6%.

Zebrania giełdowe odbywają sią ed czwartku 14 
b. m począwszy w k gie fow ej w gmacliu Izby han­
dlowe’ przy ul. Akademickiej 1. 17 III brania.

L/Om B diiko t.y  S ch li z  I C h u ia s  we Lwowie
1 npula d o ła r j ,  fra n k i, r a ' lo ’Iry 1 t. p. 20267

n T T T M i i i T ł  A - *  (Akademicka 8) wyświetla od 23 b. m. aż ao oc wołania włoski, romantyczny dramat w 5 aktach p. t.

DON C E Z A R ,  Hr. IR U N U
Nadprogram: W s p a n i a ł e  z d L I ą o l a  z  n a t u r y .  O r R l e s t r a  & m y c z b , o w a .  sto

I K A U M  I W Y C H C łtfA M tl

InsirO ktor? d. - pierwszej gin nazyalne. po&z .knją. 
ran a : „Sumienny" do Ad min.

1
Zgło

b60

I PtSADY IPKACi ]
Z k o ch a rk  restau racy jn e , fachowo uzdoln o r-  zostaną 

przyjąte do większo; restauracyi. Ofei ty  pod „Lzocl- 
niona" do Admin. '62

K ant! rzy s tl ( t  )  ze znajomością Suchslteryi, pis I* 
ca (cy) bi-gle na maszynie — noezuldwa a (ny). Ste- 
nografistld (ci) maju pierwszeństwo Płaca lobr t. > - 
Zgłoszenia pod „Rutyna", w  Biurze M. BrOeka, Ko­
ściuszki 2. m

P rzyjm ę natychmiast uzdolnioną pm n r w  kraw seryz de 
oraz uczonice S rm rska , Pańska 17 a .— Zgłoszenia od 
4—5 po południu. 845

l .
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 1

S iłf i  o g n io trw ałą  na ksiągi, kasę że lazn ą  niedużą 
wzgląume że lazny  pult na akta kupią. — O.erty poa 
A. B. do Administracyi- 681

Rńa ność, Zielona .71. i raz do sprzedania. Siadom  ść 
od 3— i. .jy  lacki, Zielon*, 71. 753

Zl Używane sztuczne zęby, r».!jfni«, złote, srebro, szla­
chetne kemien e  perły, n ,  te zastawione przedmioty, 
wypłaca najwyższą w srtość Strauch, jubiler, Lwó< >, 
Legionów 29. 795

Rower z wolnobiegieut oddam za prowianty. Legionów 
.1. 7, u dozorcy. 859

Kasa ogni trwała do sprzedania. Wiadomość pod „Ka- 
»a* w Admin. 847

strzyżony, piflkry, sprzedam. Ta rnowskiago l ‘„
p., na prawo. 856

I N-ESZKAN4A, LOKALI, ]
Dwa pokoje z umeblowaniem, z pełnym komfortem" 
, prawie w śródmieściu do wynajęcia — Marczyński, 

Wałowa 2 839

3—8-pok jowe miesi kanie poszukują. Sowicie wynagro­
dzą. H. Tendier, s. htd obuwia Kiiińa iego 1. 852

Do wynajęcia zu-«z: D''71 umeblowane pokoje z przed* 
poi en . Wiadomość Zul ńskiego 15, I. piętro, drzwi 
aa prawo, od 4—5 no południu. 838

E R014AIT9 ]
ReM .nr cy na kuchnia — większe przedsiębiorstwo — 

do odstąpienia. Warunki przystępne. Pod „Dzierżawa* 
do Administracji. 765

■Ecole de D anse" — Szkoła ta tców modnych pod 
artyst. Irero -fnictwrm Stefana Niem'—synowskiego, — 
w salonach Kasyna oficerskiego ul. Fredry 1 — \v j- 
ści- od ul. Batorego 36, rozpoczyna kurs tańców sa­
lonowych i oryginalnych (Foztroh One#łeu, T w o s t e p ,  
M rize nr° .ilienne dla pp. Oficerów z 'odzinami, oras 
osób zaproszonych dnia 1. maja- Wpisy i zaproszenia 
od 3—o po południu. 782

Szokom umieszczenia dl., żony i 3-letniego dziecka w o* 
kt li< y si ehoj, lesistej, niedaleko Lwowa, z calem utrzy" 
maniem i oK;eką. Warunki listownie. Zygmunt Hartleb. 
Kochinows. iego 56. 858

S p ó lm k a z odpowiednim kapitałem poszukuje się cele VI 
rozszerzenia dobrze prosperującego handlu galanteryj- 
"ego przy pryncypalnej ulicy. Zgłoszeni pod „Ol ró t“ 
do Admin. za kwitem in sera t «46

In Ty tu t dei ty styczny przy ul. Kochanowskiego 16 wy­
konuje zęby białe i z ot*, w kauczuku i bez podnie- 
bien.a, korony — wszelkie naprawki uskutecznia w je­
dnym dniu. g ig
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AMERICA EUROPE EXCHANGE CORPORATION
R E P R E Z E P i T A C Y A  W E  L W O W ł E ,  U L .  D O M Ą G A L 1 C Z Ó W  L .  4 .  21143 

z a k u p i ,  e w e n t u a l n i e  w  d r o d z e  z a m i a n y ,  l o c o  w a g o n  K o l e j o w y

DĘBOWY MATERYAŁ w tartym lub Krągłym stanie.

i m  rniiisEBm mmi lejmr
przy znakom ite! m uzyce, codziennie, jest obecnie tyiko „PARK KOŚCIUSZKI* 
dawniej Jezuicki. Reatauracya Józefa KordiLa Kara, chłodniki, przeąsk i i wszelkie 
napoje pierwszej jakości. Ceny przystępne. OftinrClB W SObOfą Z ł kWieMa. 7Ó6

Pługi m otorowe i parowe zarwc dostarczy „Pilot" 
Batorego 4.

Lwów,
373

C em ent, g ip s , tylko wagonowo poleca „Pilot*, Lwów, 
Batorego *t °33

męskich, wojskowych i kostyumdw damskicn
(krój fi adouski i ang.) wykonuje wszelkie zamówienia 
w zakres powyżs-y wchodzące, i zybko, soli di ie, we­
dług najnowszych fasonów. Osobny gabinet d:a Pań. 
C t» .z r  m o ż l i w i ®  n a j p r z y  i t ę p n i e j i t e .

R a z .  3 t z 8 M  1 A u r. R u c k l
Lwów, H o ło t  KrsEtOWSSd (róg Piekarskiej) 778

O s t r z e ż e n i e .  454
Niniejszem oświadczam, że powszechnie znany mój 

ikład bibułek cygaretowych i tutek, oraz towarów ga­
lanteryjnych pod firmą S. B. Sum, Lwdw, pi. Oołu- 
chow .k ich  14, nie ma nic wspólnego z reklamującą sią 
nowo ntworzoną firmą B. Sum we. Lwowie, przy ul.cy 
Stanisława 8. S. B. Sum.

M ity,jiiiiylBle, misio
p ła c i  n a j w y ż s z e  c e n y  309

Z akład  JublEerski, K o p e rn ik a  I. 30.

mi mii
f i  AR M O itlEj
SPRZED/SZ — NAJEM
KUPNO - WYMIANA 
KAM, Kopernika ló

Z a s ła a  T E C H N l C i i M O  .  U P .N T T rS T Y C Z N Y
J ó z e f a  W i t t m  a n n a

we Lv.owie, przy ul. fajjiell.onsk ej 11 
(nad reslauracyn Fliessera) ryyi-0 ZĘBY sztuczne 

w złocie i kauczuku nie do lutowania i p. 
Pacyentów z prowincy załatwia sią w tak naj rót- 

szym czasie 7o6

U H i Józ. Rohma v S i l
poszukuje V48

praMyHsnta z r u p  pr?RfyKą.

«w najlepszym  stanie
prawie nowa, 2 młocar ie nov'e transportow e ' po­
trójnym przyrządem czyszczę'-ym i samona aw- 
czym snopów 3£”, fabrykatu F R.chter, Branden­

burg, natych miast, do nabycia u firmy
M a r e K .  F ^ u e r a t e l n
Skład maszyn roln c ych i p riem  f s . z o .  odp.

w e  L w o w ie . G r6f*ec>rg "i 9 .  728

300 Nk. i W9iei
płacę su aparat zębów sztucznych sta­
rych, połamanych, Kupuję również 

zęby pojedyncze.
A d r e s :

HOTEL GlAN i PC Oj 16
u lica  Legionów .

Przyjmuję od gGdziny 8-mej rano de godziny 
7-mej wieczorem bez trzeruy d o  s o b o t y  * 4 - g o  
K w i e t n i a  w ł ą c z n i e .  796

w wielkim wyborze poleca

M. STROH
Lwów, Ii Sapteny 17. 768

Am  B B B B B B B B B B S B ^ .

I WIN AlBI
B

8
a
b I
B
B

B
B

WjGffiRSKlS I AySTRYMKIK B
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POL2CA B
H i  i« d e l  H e r b a t y  i K a w y  B

E D M U N D A  R !E D Ł A  8
W 5 LWOWIE, GUTOWSKIEGOJ

Dcsiaoa aauyn slektrycznyc!)
u r z ą d z e n i a  e l e k t r y c z n e

uskutecznia m ateryałem  pokojowym firma:
,,TECH;<;i k a *s  Ł:,hw, ul. Lenartowicza l. IZ

V A S Y  S Ł U C i l E ,  G U Z Y ,  
S P I N K I  D O  l i O N T U S Z A .
Wiadomość z grzeczności: „ARKONIA*.
Lwów, Halicka 20, III. piętro. 754

NAKRYCIA Ig m o iiri
z chiński ;£o sreora poleca

ANTONI HALSR1
LWÓW, M l, S o b le sk ie tjt  3. 3. 21690 b

12 Nr. „FORTUNY" pisma poświęconego ko- 
jarzeniu mt.»Ż óstw , zawir.aj. ba.dzc, bogatą 
treść, wyszedł z druku. Red. Kraków, Rynek gł. !1

306

M V M & \  Spodiie pe 51 iS
w różnych koderach i całe nbrsnii w  dobrym gatucku
KELLER- Żółkiewska 74*111. Oficyny, U. p.

8

E  K L A N  A
\n Mm

(łat ilgiwitfneliłat;!

UJtll, i
r » ł 3 r l y ,  

oraz wszelkie przy-dory do tychże, poleca

M A L W iM A  R O S E N M A N ft
L w ó w , J a g le l lo A s k a  1 7 . 2i07t

B i r a i m o f l
WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY

T a n  H O F L I M G E R  
Lwów, &ucawskl‘ łgo 3 . 21427

W s i ą d z i e  d o  n a b y c i a .

Monterów
90dWOZ!0W7Ch

p o s z u k u j ą  w a r s z t a t y  s a m o ­
c h o d o w e  z a  d o b r o m  w y n a ­

g r o d z e n i e m ,  w i k t  w  n a t u r z e .
Reflektuje sk: tylko na pi irwszorzędne siły, 

z dobreWi św tdectw am i. 779

Wartzlaty oUrea. E0’J.
Lwów, ul. W ałowa 16, Iii piętro.

Ć O L O S S E U i M
n ie d z ie lą

Codziennie o godz. 7 *3 D. 5IDI, kró! gran*, ów. ROLONGE. ameryk. ak atletyczny. LES TRIBOLLO, 
komiczni akrobaci. KOWALSKA, RELA, STANISŁAWSKI, LES REGEANS, SCOTT i BkOWN, DaG- 

MAR i hA N SFN , tańce. — NA ODARCIE ŁEZ, farsa. — 12 at akcyi.
świąta 2 przedstawienia o godzinie 4 po połndnfa i o g. 7'30 wieaz. Bilety wezeaniei do nabyai%^w acładzia oaoierci S GA.3kiE( .\ ,  ul. Legiunów 3. 699

Drukarnia I. Jaegera Lwów,? Sykstus ko 33.
Nakisd^m „Spółki *kcyh «  wyd wHkczflT.
Orukwm Spółki A Jw rsfcJ*  JP rp sa r  rt. Sokoli 4

Se<MfcU( a*cutagr Itr. R rHłEił EATTACL U . 
• -ui. r o *  -wteoitu JERZY KtMAkAU.


